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Ul przededniu up&dku BrOninga II?
Większość za rządem coraz bardziej problemafiyczria

{Telegram własny .Nowego Dziennika4)

Berlin. 15. 10. (F>ch) JakkoIwieK rokowania 
(kanclerza Biueninga z przywódcam i paitji go
spodarcze; nie zostały ukończone, z  chwilą
zbliżania się jutrzejszego głosowania w  Reichs 
tagu nad expóse rządu Brueninga zmniejszają 
się szanse zwycięstwa rządu. P o  odmowie 
I  andvolku uzyskanie większości będzie zale
żało nietylko od wyniku pei iraktacyj z  parfją 
gospodarczą, lecz także od stanowiska, jakie 
zajmą niniejsze partje. W ed le przypuszczalnego 
obliczenia za rządem Brueninga wypowie się 
około 268 posłów, głosów przeciwnych będzie 
prawdopodobnie 271, czyli, że Bruening zosta 
nie w  mniejszości Oczywiście są to kombina
cje poczynione na podstawie dzisiejszego sta
nu rzeczy, który no jutra może ulec zmianie, 
Obecny stan rokowań z  partją gospodarczą nie 
wróży dla Brueninga dobrego wyniku, gdyż 
stawiają oni zbyt w ygórow ane —  zdaniem 
Brueninga —  żądania. Jutrzejszy wynik giosc 
wania oczekiwany jest z  wielkiem napręże

niem. Koła giełdowe liczą się z  upadkiem 
Brueninga.

Berlin 15. 10. (Sch ) Partja  gospodarcza od
była dziś popołudniu posiedzenie frakcyjne, na 
kiórem zaznajom iona została o stanie roko
wań z rządem w  sprawie jutrzejszego głoso
wania w Reichstagu. Postanowiono jutro na 
godzinę przed posiedzeniem pienamem Iieicns 
tagu odbyć posiedzenie frakcyjne na którem 
przez głosowanie powzięta zostanie ostateczna 
decyzja co do stanowiska, jakie zajm ij pnrtja 
wobec rządu Brueninga

HinaBnburg nta erce kenfurdwać 
z  prz^iodocami stronnictw

Berlin 15 iO. P a T . „VarwSrts“ donosi, że 
prezydent H indenbuig i>drzucił prośbę o au- 
djeneje wniesioną przez przywódcę partji lu
dowej D ingeidey a. Hindenburg polecił mu za 
komunikować, że w  obecne] sytuacji nie m o
że przyjąć żadnego z  przywódców  stronnictw.

Nowy rią d ftszp a ń ski utworzył Azana
Madryt 15. 10. (E )  Po przyjęciu dym isji Za 

h icry prezydent Izby Besteiro pow ierzył misję 
tworzenia nowego gabinetu dotychczasowemu 
łninistrowi w ojny Azanie. Azana przy ją ł m i
sję j po przeprowadzeniu pertraktacyj ze stron 
nictwami w  parę godzin po otrzymaniu m isji 
utworzył now y rząd, w  którym poza prezy- 
djmn zatrzymał także nadal tekę ministra w oj 
Uy. Na miejsce Maury tekę ministra spraw wc 
Wnęlrznych objął dotychczasowy minister ma 
rynaiki Casares. Jedynym nowym  członkiem 
gaLinetu został deputowany Girald, który ob
jął ministerstwo marynarki. Pozatem  sldad 
gabinetu pozostał bez zmiany. N ow y prem jer 
przedstawił Izbie swój rzad jeszcze tej samej 
tiocy. Członków nowego rządu Izba powitała 
owacyjnem i oklaskami. Prem jer Azana złożył 
oświadczenie, w  którem podkreślił zasługi u- 
fetępującego premiera. Zamory, zaznaczając, że 
Płożył on swój urząd wraz z ministrem spraw 
Wewnętrznych Maurą z  powodu atyreligijnych  n 
chwał parlamentu. Pozatem Matura sądzi, że 
służba jego poza rządem przyniesie Hiszpanji 
większe korzyści. Ustępującym ministrom zgo 
łowała Izba gorące owacje. W  dalszym ciągu

swej m owy Azana ośw iadczył że republika 
jest ustrojem, w  którym wszyscy Hiszpanie 
znajdą swe prawa. A le  republika hiszpańska 
nie pozwoli nikomu, aby zmniejszał je j auto- 
rjdet i w  razie potrzeby postara się o to, aby 
się z  nią liczono i ją respektowano. M owa prfc- 
m jera Azany znalazła ogólny poklask Izby, 
k ló ia  następnie wyraziła rządowi votum u f
ności przez aklamację.

NiBdofrzym inlB z o b o w o a A  wcbBClitafy- 
Kanu spawadomalo dym ^fc Zam ory
Madryt 15. 10. (B ) Z  kół parlamentarnych 

donoszą, że dym isja Zam ory stoi w związku 
z pew n im i zobowiązaniami, jakie zaciągnął 

wobec nuncjusza apostolskiego w  czasie, gdy 
zastępował nieobecnego ministra spraw zagra 
nicznych Lerroux, a których nie mógł dotrzy
mać wobec przyjęcia art. 24 konstytucji w  spra 
w ie stowarzyszeń religijnych. Minister skarbu 
Prieto  oświadczył, że Zamora opracował ta j
ny dokument, który dotyczył osobistych roko
wań, jakie Zamora prowadził z  nuncjuszem a 
postolskim.

T ryk u iN  międzynarodowy dla walki z niesumiennemi
wfadsmttelaml

Haga. 15. 10 PAT - Odbyła się tu uroczy
stość instalacji w  pałacu pokoju trybunału ho
norowego d’a dziennikarzy Trybunał ten, stwo 
/zony przez międzynarodową federację dzienni 
karzy, ma na celu zwalczanie niesumienn3’ch 
Wiadomości, przez które międzynarodowe

stosunki mogą być zakłócone Zasada wolności 
prasy jest całkowicie uznawana tak, że żaden 
dziennikarz nie może bjrć pociągnięty dc odpo 
wiedzialności przed trybunałem z tytu łu 'sw o
ich przekonań. Natomiast t-ybunał będzie 
zwalczał świaaome fałszowanie i przekręcanie
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Strajk szkonty w Palestynie 
trwa

Jerozolima 15. 10 ŻAT. W brew  oczekiwa
niom szkoły hebrajskie w  Palestynie pozosta
ją zamknięte. Nauczyciele domagają się, aby 
budżet oświatowy, który został przyjęty w Ba 
zylei, był zachowany, Egzekutywa natomiast 
nie ustępuje od swej decyzji skrócenia budże
tu o dalszych 20.000 funtów,

Kandydacf żydowscy do parlamBniu 
w hngljf

Londyn (Ż A T . ) W  mających się wkrótce od 
być wyborach do parlamentu angielskiego 
stronnictwo liberałów wystaw iło w  W ńitecua 
pel kandydaturę znanego sjpnisty londyńskie
go Bam ett Jannera, zwolennika rządu naro
dowego. Konserwatyści nie w ystaw iają w  W h i 
techapel przeciwkandydatury. Natomiasr z  rŁ 
m ienia stronnictwa Mosley‘a  o manda W h i-  
techapel ubiega się słynny bokser żydowski L e  
wis (,,K id "). Dotychczasowi liberalna członkę 
w ie  Izby  Gmin m ajor Nathan i Percy H a rró  
ponownie w ystaw iają swe kandydatury w lpu 
dyńskich okręgach w ybór zyon, zamieszka
nych przei licznych wyborców żydowskin 
Franklin, siostrzeniec sir HerbeifEa Samiuela, 
jest kandydatem lŁbwałów w  okręgu wybor
czym Homsey.

Zamach houlowy ua wybitnego 
sjonistę rumańskiego

Bukareszt (Ż A T . ) Bukaareszieuskl inżynier 
Józef Gottlieb, przodujący członek rumuńskiej 
Organizacji Sjonistyczriej, otrzymał w  tych 
dniach nadesłany mu peeskę, zawierającą pie 
kielną maszynę. Jedynie dzięki ostrożności Mu 
żącego inż. Gottłieba wybut.hu bomby uniknio 
no. Śledztwo stwierdziło, że bomb a zawierała 
kilogram m aterjałów  wybuchowych i widoCZ 
nie była spreparowania zrzez  fachowca. Jesz
cze latem rb. inż. Gottlieb otrzymał anonimo
w y  list zapowiadający jego rychłą śmierć. 
wi — — — — — — — >

wiadomości i wprowadzanie w  błąd opinii na 
podstawie takiego materiału, jak również 
publikowanie wiadomości uzyskanych drogą 
fa łszywych  zapewnień. Na uroczystej inaugu
racji trybunału ooecn: byli książę-małżonek, li 
ó p ii przedstawiciele dyplomacji, w ysocy  oostoj 
nicy holenderscy i wielu dziennikarzy, rrzyb y  
łych na tę uroczystość z zagranicy. Rżąd polski 
reprezentował poseł Fzplitej w Hadze dr. Ba
biński.

Równocześnie z inauguracją trybunału hono 
rowego dla dziennikarzy, nastąpiło w  Hadze 
w  hotelu „W ittebrug" otwarcie 8-mej sesji ko 
mitetu wykonawczego międzynarodowej fede
racji dziennikarzy. Prace komitetu p o t r w a ją  
do dnia 16 bm*
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Ja k  uratować pieniądz?
Pom im o istnienia w ielu  rozmaitych p rzy

czyn kryzysu gospodarczego, nie odbiegniemy 
jednak zbytnio od prawdy, stawiając równa
nie: kryzys gospodarczy —  to kryzys zaufania. 
O le j przyczynie najgłówniejszej tego strasz
nego kataklizmu, który wstrząsnął światem aż 
do podstaw, m ów i się dziś bardzo wiele. Aby 
jednak zrozumieć, w  jaki sposób przesilenie o- 
fcecne sprowadza się do zaniku zaufania, trze
ba uprzytomnić sobie, że system walutowy 
wszystkich państw świata —  a pieniądz jest 
wszakże podstawą gospodarki nie tylko w 
św iecie kapitalistycznym lecz i w  sowieckiej 
Rosji —  opiera się na tej zasadzie, ze pieniądz, 
znajdujący się w obiegu tan. banknoty, ma 
pewne, procentowe tylko, pokrycie złotem. Sto 
pień tego pokrycia jest różny w rozmaitych

su. Tą  drogą jedynie możnaby przywrócić zau 
fanie, dając jako gwarancję —  nagromadzone 
bogactwa i dobrą wolę wszystkich państw. 

W iadom o, żc niestety dotychczasowe próby ta 
kich akcyj m iędzynarodowych zupełnie zaw io 
dly. Może przyczyną tego fiaska był egoizm po 
szczególnych państw, nie umiejących wznieść 
się ponad ciasny horyzont swych granic, a mo 
że raczej ludzie, od których zależną była reali
zacja tych akcyj m iędzynarodowych, budził i 
się jeszcze co do rozm iarów kryzysu i w ie
rzyli, że jakoś jednak z tych tarapatów się w y  
dobędą, nie poświęcając ani szczypty ze swej 
zazdrośnie strzeżonej suwerenności...

Dopiero spadek funta angielskiego stal się 
tem cięciem, które zdjęło bielm o z oczu poli
tyków i dyplom atów. Cios ten był tak potęż-

krajach, ale wszędzie jest on niższy niż sto pro j ny a tak silne i coraz bardziej jeszcze rozsze- 
cent. Innemi słowy, wszystkie systemy pienięż j rzająee się drgania wywołał w  organiźmie gos
ne obecnie obowiązujące opierają się na zau
faniu społeczeństwa, które zadowala się teore
tyczną możliwością zamiany banknotów na 
złoto, lecz faktycznie zam iany lej nie żąda. 
Gdyby bowiem  wszyscy posiadacze bankno
tów  zażądali w ym iany ich na złoto, jak do 
tego m ają prawo we wszystkich krajach o 
walucie złotej, to jasną jest rzeczą, że zło
ta tego nie wystarczyłoby w  żadnym kraju na 
świecie, nawet w  państwach tak obfitujących 
w  ten kruszec, jak obecnie Francja i Stany 
Zjednoczone. Obecny kryzys zaufania, który 
przybrał rozmiary nie spotykane jeszcze wogó 
le  w  historji świata, doprowadza zaś do tego, 
że rzeczywiście posiadacze banknotów masowo 
zgłaszają się o wym ianę ich na złoto, a nawet, 
'jak to podaje prasa, we Francji składa się 
kilku ludzi na kwotę 250 tysięcy franków, od 
której dopiero począwszy Bank Francuski ma 
obowiązek wym iany pieniędzy na sztaby zło
ta! Dotychczas na szczęście nie doszło jeszcze 
ido tego, by wszyscy posiadacze pieniędzy za
żądali ich wym iany na złoto, trzeba jednak u- 
Swiadomić sobie, że gdyby do tej ostateczno
ści doszło, to wszystkie bez wyjątku waluty 
św iata musiałyby się załamać. N ie tylko jed 
nak w  tej dziedzinie czysto pieniężnej kryzys 
zaufania prowadzi do tak groźnych konsekwen 
eyj. W szak i poza tą dziedziną, w  calem życiu 
gospodarczem podstawą i warunkiem norm al
nego jego funkcjonowania jest zaufanie. Zau
fan ie to jest konieczne, gdy powierza się swe 
pieniądze bankom czy kasom oszczędności, gdy 
się kupuje akcje lub papiery państwowe, gdy 
wreszcie pożycza się pieniądze przedsiębior
stwom lub osobom prywatnym . Niemniej zau 
fanie jest konieczne przy wszystkich czynnoś
ciach kredytowych, sprzedażach bez natychmias
tow ej zapłaty|i Id., m ianow icie zaufanie w  w ar
tość pieniądza skredytowanagp.Cały ten ogromny 
3 misterny gmach współczesnego gospodarstwa 
społecznego opiera się, jak w idzim y, na fun
damencie zaufania. Z  faktu tego nie zdawał 
sobie świat sprawy dość długo, i dopiero, gdy 
Wystąpiły pierwsze ob jaw y przesdlenia, gdy 
nastąpił słynny listopadowy nowojorski krach 
giełdowy w  1929 r., gdy ceny wszystkich to
warów  zaczęły spadać, rentowność przedsię
biorstw się zmniejszać a natomiast zaczęła się 
szerzyć niewypłacalność, w tedy dopiero w  m ia 
rę, jak coraz bardziej zanikało zaufanie a za
częła się szerzyć pamika, zrozumiał świat, jak 
koniecznym warunkiem pracy gospodarczej 
jest zaufanie i do jakich konsekwencyj prowa
dzi usuwanie się z  pod stóp tego czynnika psy 
'chologicznego. —
; W  świetle tych uwag zrozumiałem się sta
je, do czego w łaściw ie zm ierzają wszystkie od 
kilku lat podejmowane próby m iędzynarodo
w ej akcji przeciw kryzysowi. Idzie  w  nich 
Właśnie o to, by w  społeczeństwach, które u- 
traciły wiarę w e własne siły, wzbudzić prze
konanie, że jeśli poszczególne państwa nie mo 
gą na własną rękę skutecznie oprzeć się k ry
zysow i, to jednak zbiorowa, solidarna akcja 
wszystkich państw, stanowiąca wszakże m a— 
ksimum tego, na co ludzkość może się zdobyć, 
potrafi jednak znaleźć drogę w yjśc ia  z  k ryzy

podarczyin całego świata, że nareszcie —  zda
je się —  zrozumiano, że nie wystarczy uchwa
lać w Genewie czy gdzieindziej pięknie brzmią 
ce rezolucje z powziętym  z góry zamiarem nie 
spełnienia ich, lecz trzeba rzeczywiście zrobić 
coś takiego, co przekona ludzi w całym świe
cie, że niebezpieczeństwo jest zażegnane, że 
mogą spokojnie nadal pracować, pożyczać i 
sprzedawać na kredyt, bez obawy utraty m ie
nia. Dowodem, że konieczność tę wreszcie zro
zumiano, są ostatnie i zamierzone w najb liż
szym czasie spotkania szefów głównych mo
carstw świata, przyczem najważniejszem z 
nich niewątpliw ie będzie spotkanie Lavala z 
Hooverem. W skazaliśm y już na tem miejscu 
niedawno, że glównemi problemami, o których 
na konferencji tej będzie mowa, jest sprawa 
redukcji długów międzynarodowych i zm niej
szenie zbojeń. Najbardziej jednak aktualną 
i pHną j est kwestja, jak uratować pieniądz 
przed falą nieufności która grozi jego obale
niem, jak zabezpieczyć waluty, dotychczas je
szcze nietknięte, przed losem, który spotkał

funt szlerling i w aluty skandynaw ski, ■ jak 
wreszcie dopomóc tym państwom do poyaótu ; 
do rzędu państw o zdrowej walucie? Pojhw iło  
się kilka konccpcyj tej akcji sanacyjnej, z  któ 
rycli na uwagę zasługuje koncepcja wzajerńne^ T 
go zagwarantowania przez Francję i  Am erykę 
stałości ich walut i druga bardziej prawdopo
dobna i przedstawiająca w ięcej w idoków  —• 
koncepcja stworzenia pieniądza międzynarodo 
wego, idea bardzo już dawna ale może n igdy 
nie tak bliska urzeczywistnienia jak obecnie. 
Po jaw ia ją  się oczywiście i inne projekty, jak  
stworzenia waluty wskaźnikowej, tj opartej 
nic na złocie lecz na indeksie cen tow aro
wych, i inne, jednak doświadczenie długich’ 
w ieków  wykazało, że najlepszem i najdogo- 
dniejszem pokryciem waluty jest jedynie zło
to, bo nie rozporządzamy dotychczas żadnym" 
lepszym od niego środkiem zabezpieczenia i 
m ierzenia wartości w  obrotach zarówno kra
jowych jak i międzynarodowych. Oburzenie 
na „złotego fetysza:"1, dość często obecnie w yra 
żane, jest jedynie następstwem niezrozumienia 
sytuacji, bo to co obecnie w idzim y w  świecie, 
to nie jest bynajm niej fiasko złota, lecz prze
ciwnie fiasko walut, które —  choćby to by ły  
funty —  okazały się jednak wartością mnie- 
pewną niż złoto.

Dziś jeszcze nie można osądzić, który z tych 
projektów stanie się rzeczywistością, nie ule
ga jednak wątpliwości, że wizyta waszyngtoń
ska Lavala wyjaśni w tym względzie sytuację. 
Pewność tę opieramy zaś na tem. że w  prze
ciw nym  razie grożą światu skutki naprawdę 
nieobliczalne... Dr. B. S.

Rekordowa ilość złota 
w skarbcu francuskim

Paryż 15. 10. (B ) W edle ogłoszonego sprawo 
zdania Banku państwa, w  ostatnim tygodniu 
zapas złota wzrósł o 726 m iljonów  franków, 
dochodząc do ogólnej sumy 60.539 m iljonów  fr  
Jest to najwyższa ilość złota jaką kiedykol
wiek posiadał Bank Francij.

Orzeczenie Trybunału ftlędzynar. w Hadze
w  sprawie komunikacji między Polską a bitwą

Haga, 15. 10. (R ) M iędzynarodowy Trybu
nał Sprawiedliwości na odbytem dziś popołud
niu .posiedzeniu jawnem w ydał decyzję w  spra 
w ie  zatargu kolejowego polsko-litewskiego, 
jaki przedłożyła mu do rozstrzygnięcia Rada 
L ig i Narodów. Trybunał haski jednogłośnie 
stwierdził, że istniejące w  chwili obe: 
nej układy m iędzynarodowe nie zobo
wiązują L itw y  do wydania specjalnych zarzą
dzeń w  celu podjęcia komunikacji na linii I.and 
w arów — Koszedary. Trybunał M iędzynarodo
w y  stanął zatem na stanowisku, jakie zair-owa

ła Litwa.

Litwa podwyższa cło
Kowno. 15. 10. (R ) Rząd litewski ipodwyż- 

szył z dniem dzisiejszym cła na ow oce połud
niowe, cykorię, przetw ory rybne, w yroby 
złote i srebrne cukier, w yroby  skórzane, p o r
celanę, instrumenty muzyczne, samochody ba
wełnę i w yroby bawełniane, hafty, koronkii, 
manufakturę, ubrania, kapelusze i czapki. Pod
w yżka cła wynosi od 30 do 50 procent.

Z Rady ministrów
Uchwalenie projektu zmiany 

ustawy o podatku przemysłowym
Warszawa. 15. 10. PAT- W e  czwartek odby

ło się pod pzrewodnictwam p. premiera P ry - 
stora posiedzenie Rady Ministrów. Na posie
dzeniu tem Rada Ministrów poza załatwieniem 
szeregu spraw bieżących uchwaliła projekt 
nowelizacji ustawy o państwowym podatku 
przem ysłowym  oraz projekt ustawy o zarob
kach iprzewoźniczych osób i towarów  pojazda 
mi mechanicznemu

Ważne dla wyjeżdżających 
do Niemiec

(Telefonem od naszegr korespondenta)

Warszawa. 15. 10- (N ) Poselstwo niemieckie 
komunikuje, że zarządzenia dew izowe, wydane 
przez rząd Rzeszy, a obowiązujące już od 3-go 
października, zezwalają na w yw ó z  z Niemiec 
pieniędzy i papierów wartościowych do w yso 
kości 200 marek niemieckich. Zarządzenie to po

woduje trudności dla osób, przybywających 
do Niemiec na czas krótki względnie dla osób, 
udających się przez terytorium niemieckie do 
krajów innych. Dla uniknięcia trudności, osoby 
zainteresowane powinny na granicy niemie
ckiej przy w jeździe do R zeszy zw rócić się do 
przedstawiciela w ładzy celnej o wystawieni® 
zaświadczenia, w  którem podana będzie wyso 
kość sum posiadanych w  banknotach, w  meta
lu, lub papierach wartościowych. Na podstawi® 
takiego zaświadczenia wolno w yw ieźć  z Nj® 
mieć w  przeciągu czterech tygodni przywi®21°  
ne do R zeszy pieniądze i papiery wartościowe- 
Zalecenie to powinni uwzględnić szczególni1® 
obywatele polscy, przejeżdżający przez teryto 
rjum Niemiec do państw zachodniej Europy- 
W  ostatnich dniach w  związku ze  wspomnia- 
nem zarządzeniem dew izowem  pojaw iły się li
czne skargi obywateli polskich, którzy przy 
w jeździe do Niemiec: nie zadeklarowali posia
danych ze  sobą sum pieniężnych, a przy opu
szczeniu terytorium R zeszy  byli narażeni na 
poważne kłopoty.

/
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Japonia przeciw udziałowi Stanów Zjedn.
W seslt Rady Ligi Kar. poświęconej konfliktowi mandżurskiemu

Tokio. 15. 10. P A T . Koła urzędowe Japonii 
dają do zrozumienia że Japonia prawdopodo
bnie sprzeciwi się obecności obserwatora atne 
rykańskiego na obecnej sesji L ig i Narodów, po 
święconej sprawie konfliktu chińsko-japońskie 
So. M ogłoby być inaczej jedynie w  tym razie, 
Jeśliby na przyszłość przedstawiciel St. Zjedno
czonych miał brać udział w e  wszystkich se 
sjach Rady L igi, poświęconych zażegnywaniu 
konfliktów między narodami. Japonja zadowo
lona byłaby ze  stałego udziału S t  Zjednoczo
nych w  pracach R ady L ig i Narodów,, nie może 
się jednak zgodzić na jednorazowe wystąpienie 
Stanów Zjednoczonych w  sprawie konfliktu 
Chińsko-japońskiego-

■ • •

Genewa. 15. 10. P A T . Nadeszła tu odpowiedź 
rządu japońskiego w  sprawie propozycji w zię
cia udziału przedstawiciela Stanów Zjednoczo
nych w  obradach L igi Narodów, dotyczących 
konfliktu chińsko-japońskiego. Odpowiedź ta 
Przytacza szereg powodów, d'Ia których Japo
nja nie może zgodzić się na propozycję R ady 
L ig i Narodów zaproszenia Stanów Zjednoczo
nych do udziału w  obradach nad konfliktem 
mandżurskim.

Poufne rokowania w Genewie
, Genewa 15. 10. P A T . Cale dzisiejsze przed
południe obradował Kom itet Pięciu, złożony z  
przedstawicieli Francji, W . Brytanji, W łoch, 
Hiszpanji i Niemiec. Obrady toczyły się w  ga
binecie sekretarza generalnego Lilgi i trwały 
do godz. 13-ej. Popołudniu spodziewane jest 
zebranie poufne całej Rady, poczem w  razie 
gdyby Japońja nie zgodzita się na zaproszenie 
Stanów Zjednoczonych do udziału w  obradach 
bdbędzie się pełne posiedzenie Rady.

Genewa 15. 10. P A T . Pom iędzy delegatami, 
ń sekretarzem generalnym trw a w  dalszym cią 
gu narada, nad sprawami, dotycząceini kon
fliktu  mandżurskiego. W  układach tych bio
rą udział osohno przedstawiciele Japonji i 
Chin.

Senator Borah —  pesymistą
N ow y Jork. 15. 10- PAT- Korespondent agen 

cji Reutera donosi, że  senator Borah oświad
czył, że nie spodziewa się, aby Liga Narodów 
mogła w iele zdziałać w  kierunku załatwienia

konfliktu na Dalekim W schodzie . i dodał, ż e  
Stany Zjednoczone nie będą w  żadnym stopniu 
wmieszane w  tę sprawę i że  pokój zostanie 
przyw rócony prawdopodobnie przez nawiąza
nie bezpośredniego kontaktu pom iędzy Japonią 
a przedstawicielami innych narodów.

Japończycy konsekwentni...
Moskwa. 15- 10. P A T . W edług doniesień ko 

respondentów sowieckich z  Tokio, cała prawie 
Japonja wypow iada się przeciw  mieszaniu 
się stron trzecich do konfliktu mandżurskiego- 
W szelkiego rodzaju próby interwencji ze stro
ny L ig i Narodów są równoznaczne z  ignoro
waniem wyjątkowych przyw ilejów , jakie Japo 
nja posiada w  Mandżurji Każda interwencja, 
podtrzymująca Chiny w  oporze przedłuży tyl
ko trwanie konfliktu. Prasa japońska w ypow ia 
da się dalej przeciw  ewakuacji wojsk japoń
skich z  Mandżurji przed ostatecznem uregulo
waniem wszystkich spornych kwestyj-

Londyn. 15- 10. (L ) Z Tokio donoszą, że w y 
jazd generalnego konsula amerykańskiego w  
Charbinie i generalnego sekretarza ambasady 
amerykańskiej w  Tokio do Mukdenu celem 
zbadania i poinformowania swego rządu o pa
nującej tam sytuacji, w yw o ła ł w  japońskich ko 
łach oficjalnych wielkie niezadowolenie. Kuła 
te uważają to za dowód nieufności względem  
Japonji.

Dalsze przygotowania 
wojskowe

Londyn. 15. 10. (L ) ,T im es" donosi z  Pekinu, 
ż e  wedle doniesień głównej kwatery wojsk 
chińskich w  Sinuin. leżącej w  odległości 80 km 
na północ od Mukdenu, przybyło tam wczoraj 
5 pociągów z  piechotą i kawalerją japońską. W oj 
ska japońskie zatrzym ały tam 2 pociągi pospie 
szne, zdążające z  Pekinu do Mukdenu. W yd a 
rzenia te uważają za. przygotowania Japonji 
do akcji wojskowej w  okolicach położonych na 
północ od Mukdenu.

0 unifikację Chin
Londyn. 15. 10. (L ) Konferencja pokojowa 

m iędzy delegatami rządu nankińskiego a dele
gatami rządu kantońskiegc została zwołana 
do Szanghaju na wtorek 20 bm.

80 procent zapasów złota
wywieziono w desu  4 tygodni z Ameryki

(Telegram  własny ,

N ow y Jork. 15- 10. (R ) W edle sprawozdania 
Federal Reserve Board, ubytek złota Stanów 
Zjednoczonych wynosi do dnia 15 bm. ogółem 
567 miijonów dolarów, z  którejto sumy w ięk
sza część wyw ieziona została w  ostatnich 4 ty 
godniaęh. Ubytek ten przedstawia 80 procent 
zapasu złota jaki wpłynął do AmeTykl w  
ostatnich dwóch latach. Co się ty c z y  wątpliwo 
Sci o stałość waluty dolarowej, jaka daje się 
zatiważyć w  krajach europejskich, z kół mia-

JNowego Dziennika")

rodajnych donoszą, że zapas złota podkładowe 
go wciąż jeszcze przekracza 4 i pół miliarda, 
co oznacza 90-prócentowe pokrycie bankno
tów  obiegowych.

* • •

Cherbourg. 15. 10- PAT- P rzyb y ły  tu dwa o- 
kręty, przywożąc 630 beczułek złota, przedsta 
wiająeego wartość 2 miliardów franków.
Transport złota jest przeznaczony dla ban
ków paryskich.

Katastrofa buetawlt na w W arszawie
W arszawa 15. 10. P A T . Dzisiaj o godz. 11-ej 

rano przy u licy W olkow skiej 86 zawaliło się 
rusztowanie nowobudującego się pawilonu To 
Warzystwa Rursów Technicznych. Przygniece 
ni padającemi belkami zostali: robotnik W ła 

dysław  Rogoziński, który został zabity na m iej 
scu, oraz robotnik Stanisław Chieniarski, któ
ry odniósł ciężkie rany. Przyczyną wypadku 
było złe ustawienie rusztowań,

Skutki wygórowanych czynszów
W arszawa 15. 10. Sin. Zakład ubezpieczeń 

pracowników umysłowych w Łodzi wybudo
wał w ielk i dom czynszowy, przeznaczony dla 
swych członków. N a  skutek bardzo wielkiej 
kalkulacji czynszów zgłosiło się zaledwie 50 
reflektantów; reszta mieszkań pozostała próż

na. Zakład ubezpieczeń ponosi z  tego tyiułu 
straty, sięgające 60.000 zł. miesięcznie.

JAKA BgDZIE P O G O D A !
W arszawa. 15. 10- Sin. Prawdopodobny prze 

bieg pogody na piątek. 16 bm-: W yżyn a  mah 
polska, Śląsk, Podhale, Tatry i Małoou:ska 
Wschodnia: Zmienne z  przetotuemi opadami.

Premjer Jorga do marszałka 
Piłsudskiego

Bukareszt. 15. 10. P A T . W  czasie śniadania, 
wydanego w czoraj przez premjera Jorgę na 
cześć Marszałka Piłsudskiego, na którein obe
cni byli w szyscy członkow ie rządu, generało
w ie  i inspektorowie armji, poseł Rzplitej Pol
skiej min. Szermbek, w szyscy członkowie poseł 
stwa polskiego, premjer Jorga w ygłos ił prze
mówienie, zwracając się do Marszałka Piłsud
skiego w  następujących słowach: „Należy Pan, 
Panie Marszałku do tych rzadkich osobistości, 
które trudno jest nawet określić. Ponieważ 
przejaw y życia  narodu są jego duszą i ponie
w aż dusza ta lepiej, niż w  dziełach sztuki, prze 
jaw ia się w  ludziach predestynowanych do 
zbudowania i strzeżenia swej ojczyzny, przeto 
niech mi Pan pozwoli, Panie Marszałku powi
tać w  Nim tego, który niejednokrotnie był ca
łą Polską". Przem ówienie swe premjer Jorga za 
kończył serdecznym toastem. Marszalek P ił
sudski wyjechał wczoraj w ieczór do Carmen- 
S!Iva, pod Konstanzą, gdzie spędzi kilkotygod- 
n iow y urlop wypoczynkowy-

Zgon dziennikarza żydowskiego 
w Warszawie

W arszawa 15. 10. Sin. Dziś rano zmarł 
dziennikarz żydowski jeden z najstarszych 
współpracowników „Momentu" Szlomó Biber. 
przeżywszy lat 56. Z powodu śmierci bł. p. B i- 
bera klub sprawozdawców jakoteż warszaw
ski syndykat dziennikarski, przesłali redakcji 
,,Momentu" w yrazy  współczucia.

Z  Komisy! sejmowych
W arszawa 15. 10. P A T  Dzisiaj w  Sejm ie o- 

bradowały trzy komisje, reform y rolnej pod 
przewodnictwem pos. Tebinki (BB ), komuni
kacyjna pod pzewodnictwem pos. Brzozowskie 
go (B B ), oraz wojskowa pod przewodnictwem 
pos. Miedzińskieigo (BB). Na wszystkich trzech 
komisjach dokonano przydziału referatów no
wych projektów  ustaw pomiędzy poszczegól
nych posłów,

■ • • •

W arszawa 15. 10. Sin. Marszalek Sejmu I 
marszałek Senatu przy ję li dziś delegację adi 
w okatów  z  prezesem rady Konicem  na czele. 
Konferencja dotyczyła sprawy ustawy, o uh 

stroju adwokatury.

B. poseł Kwapióski prawo
mocnie uniewinniony

W arszawa 15. 10. Sin. Dziś w  Sądzie N a j
w yższym  rozpatrywano skargę prokuratora 
przeciwko w yrokow i II instancji, mocą które
go został uniewinniony b. poseł Jan Kw apiń- 
ski (P P S .) W  pierwszej instancji KwapińskI, 
został skazany na rok w ięzien ia w  drugiej u- 
wolm ony. Sąd Najw yższy odrzucił skargę pro 
kuratora, wobec czego w yrok uw aln iający stal 
się prawomocny.

Sprawa radomskiej Rady
miejskiej 

przed Sądem Najwyższym
W arszaw a 15. 10. Sin. Sąd Najw yższy roz

patrywał dziś skargę prokuratora i obrony w  
spawie wyroku sądu apelacyjnego przeciwko 
radomskiej Radzie Miejskiej, która powzięła 
rezolucję przeciwko osadzeniu b. posłów w  
tw ierdzy brzeskiej. W  sądzie grodzkim skdza- 
no wszystkich członków rady na więzienie od 
1 — 3 miesięcy, w sądzie okręgowym jako od-; 
w oławczym  skazano ich na “grzyw ny od 200— 
500 zł. Sąd Najw yższy skargę kasacyjną pro
kuratora w  części dotyczącej zachowania się po 
lic ji uwzględnił, natomiast oddalił tę część 
skargi prokuratorskiej, która dotyczyła spra
w y  brzeskiej. Skargę kasacyjną obrony Sąd 
N a jw yższy oddalił, wobec czego skrawa wraca 
z powrotem do sądu okręgowego w  Radomiu,

w  górach śnieg lub krupy śnieżne, w  nocy 
przymrozki silniejsze w  Tatrach- W  ciągu 
dnia temperatura około 8 stopni. Słabe w iatry 
północne.
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Marszalek Piłsudski zw ied zi Palestynę?
,,Moment" donosi, że marszałek Piłsudski po 

lecił zaopatrzyć swój paszport zagraniczny w i 
zą rumuński}, turecką, grecką, egipską i pales
tyńską. Podobno sfery zbliżone do marszałka 
Piłsudskiego bezą się, że po odpoczynku w Ru 
munji podejm ie marszałek Piłsudski podróż 
do tych krajów.

0  GZEM MARSZ. P iŁS U D SR I R O Z M A W IA Ł
Z  KRÓLEM  KAROLEM ?

„Prager Piesśe* przynosi wiadomość, że 
przedmiotem konferencji marszałka Piłsud
skiego z królem Karolem miała być sprawa 
paktu o nieagresji między Polską i Rumunją 
z jednej strony a Sowietami z drugiej strony.

S O C JA L IS TYC ZN Y  PR O JE K T AUTONOM JI 
D LA  M AŁO PO LSK I W SCHODNIEJ

Na jednem z ostatnich posiedzeń Sejmu 
klub PPS  złożył wniosek przedstawiający pro 
jekt autonomji dla Małopolski W schodniej.

B M IN. M A T U S Z E W S K I N A C Z E L N Y M  R E 
D A K T O R K Ą  „G A Z E T Y  PO L S K IE J "

W  „Polon ji * katowickiej czytamy: „B. m i- i 
nister skarbu p. Matuszewski, który jak .w ia - ) 
domo jest w  niełasce u ,czynnika decydujące- ; 
go i rfa żadną rządową posadę liczyć teraz nie j 

może, objął redakcję „Gazety Po lsk ie j11. Do- ; 
tychczasowy je j redaktor p. Miedziński objął j 
pieczę nad wszyslkiern] wydawnictwam i , sa 
nacyjnemi**.

SĄD HONO k O W Y  M IĘ D ZY  PO SŁA M I R Y - i 
B ARSKIM  I W IŚ L IC K IM  i

W  najbliższych dniach zebrać się ma na 110 j 
wo sąd honorowy dla wydania orzeczenia i i 
przesłuchania św iadków w  sprawie m iędzy j 
prezesem Klubu Narodowego posłem Rybar- ; 
skim, a posłem W iślick im  z klubu BB. Poseł 
Rybarski, jak wiadomo, wysunął przeciwko 
posłowi W iślickiem u szereg zarzutów na jed
nem z posiedzeń plenarnych Sejmu.

PRZESZKODY W  PRZYBYCIU  NOW EGO  
POSŁA CHIŃSKIEGO

Mianowany ostatnio poseł chiński na Polskę
1 Czechosłowację, min. Klang, którego przy
jazd nastąpić m iał w  końcu bieżącego miesią
ca, w  terminie tym  nie przybędzie. Rząd chiń
ski odroczył wysłanie nowego pdsla do Polski, 
aż do chw ili wyjaśnienia się sytuacji na Da
lekim Wschodzie,

Hindenburg domaga się 
rady gospodarczej

Prezydent Rzeszy niemieckiej, Hindenburg, 
wystosował do kanclerza dra Briininga pismo, 
w  którem domaga się utworzenia rady gospo
darczej. Zadaniem tej rady, której przewodnie 
two zastrzegł dla siebie Hindenburg, ma być 
wydawanie opinji we wszystkich ważniejszych 
decyzjach rządu natury gospodarczej. W  
skład rady mają wejść przedstawiciele tak pra 
codawców jak  i pracobiorców,

W  odpowiedzi na list Hindenburga oświad- i 
czył kanclerz Briimng, że wkrótce zaproponu 
je  prezydentowi Rzeszy powołanie do rady go 
spodarczej całego szeregu w yb itny oh osobis
tości.

O pin ja publiczna w idzi w tej in icjatyw ie 
Hindnburga jeszcze jedno potwierdzenie zwro 
tu polityki wewnętrznej na prawo, i wyraża 
obawę, że na wypadek nieuzyskania przez rząd 
większości w  parlamencie, rządzić będzie ga
binet wraz z radą gospodarczą, na czele któ
re j stanie sam prezydent Rzeszy.

Wobec projektu nowej ordynacji
adwokackiej

Co mówią o ter przedstawiciele palestry krakowskiej
e t a  „ N o w e g o  ^ z i e n n s k a "

PIĄTEK, 16 PAŹDZIERNIK A  
Kraków (312.8) 1140 Przegl. prasy 11*58 Sygnał 

hejnał. 12‘10 Kom. meteor. 12*15 Gramof. 15*05 
Kom. gosp. 15‘25 Dla nauczycieli: „Z nowych po
glądów o Piastach" — prof. Mośoioki. 1545 Dla 
rybaków. 15*50 Gramof. 16 Lekcja j. ang. 16*20 
„Zjazd lekarzy w  Genewie'* — dr. Mierzecki. 16*40 
Gramof. 17*10 „Podróże Polaków w  dobie Odro
dzenia*' —  prof. Hartleb. 17*35 Muz. lekka: dyr. 
M. Kochanowski, J. Kulczycka (śpiew), arje ope- 
t i l ,  tao. 18*50 Rozmait., kom. sport, przagl. tu

li
Zgodnie 2 naszą wczk.ra,szą zapowie

dz ią  rozpoczynamy dziś nasza ankietę 
w  sprawie rządowego p ro je k tu  nowej or
dynacji adwokackiej. Dziś zabierają glos 
pp. adwokaci: dr. Bulwa,, dir. Fischlowitz 
i dr. Scliwarzbart.

Adwokat Dr Dawid Bulwa
Ujednostajnienie adwokatury należy powitać 

jako czyn bardzo doniosły dla rozwoju całego 
życia prawniczego i gopodarczego. Wolnoprze 
siedlność adwokatów jest jednym z głównych 
warunków tego ujednostajnienia. Dla palestry 
małopolskiej ma to szczególne znaczenie ze 
względu na ogromne przeludnienie zawodu. —  
Byłoby to też z pożytkiem dla reszty R zeczy
pospolitej, która po największej części pozba
wiona jest pomocy prawnej i zdana jest na w y 
zysk pokątnych pisarzy i różnych samozwań
czych „biur porady prawnej**, nieopartej na dor 
sta'ecznej znajomości rzeczy - oraz odpowied
nim poziomie etycznym, jakiego wym aga spra
wowanie porady prawnej i funkcje obrończe-

Ku wielkiemu jednak zdziwieniu cały świat 
prawniczy, a w  szczególności palestta, dow ie
działa się o zawartym  w projekcie prawie dy
scyplinowania adwokatów przez sąd, w roz
miarach niepraktykowanych w nowoczesnem 
ustawodawstwie. Uznając w zasadzie koniecz
ność przyznania sędziemu, względnie sądowi, 
pewnych prerogatyw t- zw. „policji sądowej",- 
t. j. pewnych uprawnień dla utrzymania porzą
dku na sali i przy rozprawie, a w  szczególno
ści przyznania sądowi prawa upomrtiema nie
właściw ie zachowujących się osób, a, nawet o- 
debrania głosu, nie możemy żadną miarą przy
znawać sądowi większych uipraWhień dyscy
plinarnych wobec adwokatów. Adwokatura 
stoi i upada organizacją swobodnej działalności 
adwokata wobec sądu. Jedynie adwokat, któ
ry czuje się zupełnie niezawisłym i wykonywa 
swe funkcje wedle swego głębokiego przeko
nania, opartego na znajomości prawa oraz na 
własnem sumieniu może z  pożytkiem zastę
pować zarówno interes publiczny, jakoteż in
teres swego klijenta. Ewentualne przekroczenia 
natury porządkowej winny .być sądzone przez 
odpowiednie organy samorządu adwokackiego 
(radę dyscyplinarną), inaczej adwokat w  każ- 
dem swojem słowie i ruchu musiałby się oglą
dać na sędziego, obawiając się następstwa dla 
siebie bardzo ujemnych, i z roli równoupraw
nionego- czynnika przy wym iarze sprawiedli
wości stałby się podrzędnym organem, z  któ
rym ani sąd, ani strony zupełnie nie liczyłyby 
się. Uważam, że ten unikat, jaki projekt wpro
wadza, powinien bym usunięty nietylko dla do
bra samej palestry, ale przedewszystkiem dla 
dobra ogółu obywateli, których adwokaci w o 
bec sądów i władzy zastępują.

Adwokat Dr LeenFschlowitz
Pośpiech, z jakim się forsuje w  Sejmie lichwa 

lenie nowej ustawy o  adwokaturze, przy igno
rowaniu opinji naszych reprezentacyj, musi bu
dzić poważne obawy. Obok niektórych prze
pisów trafnych zawiera projekt rządowy po
stanowienia, podważające autonomję adwoka
cką, godzące w  najistotniejsze prawa naszego 
stanu, a pośrednio w interes społeczeństwa, 
którego rzecznikami prawnymi są adwokaci. —

Dość tu wspomnieć naprzykład o  głośnym już 
art. 81 projektu, który poddaje adwokatów pod 
orzecznictwo dyscyplinarne Sądów, wprost 
doraźne, które może sprawić, że adwokat, w  
razie konfliktu, powstałego na rozprawie mię
dzy nim a sędzią, wskutek orzeczenia na w y 
kreślenie go z  listy adwokackiej, wraca z roz
prawy, jako nie-adwokat.

Taksamo naruszają samorząd adwokacki 
przepisy o rozwiązaniu rad adwokatów przez 
Sądy.

O ile idzie o adwokaturę małopolską —
stwierdzić się musi. że nie jest dość bronionem 
przed dowolnością w  projekcie rządowym  
wprowadzone w  nim zasadniczo prawo prze- 
siedlności adwokatów.

Sądzę, że już przytoczone tak jaskrawe błę
dy, obok licznych innych usterek, wym agają 
wprowadzenia do projektu rządowego szeregu 
poprawek, jeżeli ta ustawa ma spełnić należy
cie swe tadanie.

A dv okat Dr l$n.5chwar?bart
Poseł Nowodworski scharakteryzował na 

ostatniem posiedzeniu Sejmu nowy projekt u- 
stawy o ustroju adwokatury, wniesiony do la
ski marszałkowskiej, jako ekspedycję karną 
przeciw stanowi adwokackiemu. Określenie to 
jest niezmiernie trafne. Z szeregu artykułów 
projektu zieje taka niechęć do stanu adwoka
ckiego, że trudno dla niej znaleść inne w ytłu 
maczenie psychiczne, jak chęć jakiejś dziw
nej zemsty u autora projektu.

Najjaskrawiej przebija się ta intencja w atty 
kue 81 projektu, który daje „sądowi, rozpo
znającemu daną sprawę" prawo wymierzania 
adwokatowi kary, przewidzianej w artykule 49, 
tj. prócz upomnienia i nagany także zawieszę 
nia w  czynnościach na czas do 1 roku. a na
wet skreślenia z listy adwokackiej. To  orzecze 
nie Sądu jest natychmiast wykonalne. Ad
wokat może zatem o 9 zrana pójść do Sądu i 
wrócić w  kwadrans później, nie będąc wię
cej adwokatem. Przepis ten wystawia stan 
adwokacki na pośmiewisko publiczne. Ten 
sam sędzia, który czuć się będzie dotknięty ja- 
kiemś zachowaniem adwokata, zatem sędzia, 
który w  konflikcie staje się w  rzeczy samej 
stroną, ma pesiadać moc 'wyrzucenia adwoka
ta wraz z całą rodziną na bruk. Doraźnie!

Najboleśniejszym w  tej całej sprawie est 
moment moralny. Należy się spodziewać, że 
Sejm mimo zwartej większości nie przyłoży 
ręki do takiego sponiewierania stanu adwoka
ckiego. Obrona z  naszej strony —  godne 1 sta
nowcza —  jest nieodzowna.

y  • »

Dalsze glosy zamieścimy vs jutrzejszym nume
rze. — Red.

 ogo----

Akcja adwokatów przeciwko 
projektowi rządowemu

Jak donoszą z W arszawy, udała się onegdaj 
do p. wicemarszałka St. Cara delegacja skła
dająca się z trzech osób. z prezesem Naczelnej 
Rady Adwokackiej, mec. H. Konicem na cze
le w sprawie rządowego projektu noweli usta
w y  c ustroju adwokatury.

ryst. 19“10 Dla pań: „Organizacje kobiece** — p. 
Wojewodzina Z. Kwaśniewska 19*30 Odczyt dra 
S, Stendiga „O Ch. N. Bialiku**‘ 19*45 Dziennik pras 
20 Pogad. muz. 20*15 Koncert filh. warsz : Dyr. J. 
Bojanowski E. Bartlett i R. Robertson (fort.): 
Mozart, Różycki, R. Strauss W  przerwie kwadr, 
liter.: „Zbieg" humoreska K. J. Szaniawskiego. 
22*30 Odczyt w  j. ang. prof. M Siedleckiego pt, 
„Some Problems Concerning the Simplest Form of 
Animl Life". 22*40 Dziennik pras., kom. meteor., 
sport. 23 Muz. tan.

Katowice (408.7) 11*40—16*40 p Kraków i muz. 
16*40 Dla dzieci (pogad. śpiew). 17*10 p. Kraków. 
17*30 Koncert kamer, smyczk. prof. Konserwat. 
Muz. (Beethoven, Mozart). 18*50 p. Kraków. 19*05 
D. c. poweiści. 19‘20 „W  Afryce'* 19 45—24 p. Kra
ków.

Lw ów  (380.7) 11*58-15*15 p. Kraków. 15*15 Dla 
dzieci. 15*25—19*10 p. Kraków. 1910 !!! 19*30 Skrz 
tecihn. 19*45—24 p. Kraków.

Wiedeń (5164) 11*30, 19*30, 21*55 Muz.
Budapeszt (550.5) 12, 17*30, 19*15, 20*10 Muz.
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C H . N .
Przód czterdziestu laty zjaw ił się w  Odessie 

w redakcji jednego z pism hebrajskich szczu
pły, zbiedzony młodzieniec o płowej czupry
nie, nieśmiało przekroczył próg pokoju redak
tora i drżącą dłonią podał kilka małych, za
pisanych kartek. Redaktor znanego naówczas 
pisma hebrajskiego z  ironja popatrzył na no
wego adepta sztuki poetyckiej, pospiesznie 
przeczytał n iew ielki rękopis i zwrócił go au
torowi, zarzucając mu naiwność obranego te
matu i nie dość wprawną formę. Lecz kiedy 
spostrzegł przygniębioną twarz młodzieńca, „ła- 
Ł,kawie“ w łożył jeden z w ierszy do swej teki 
redakcyjnej i przyrzekł go ogłosić. Owym  
młodzieńcem był Ch. N. Bialik, a wiersz jego 
nosił tytuł: „E l Hacipor*1. I zdarzyło się* że 
w  tym  -samym zbiorze, w  którym ukazał się 
ostatni w iersz w ielkiego mistrza Haskali i 
największego poety hebrajskiego J. L. Gordo
na, po jaw ił się pierwszy uiwór nieznanego 
młodzieńca, który nietylko przejął po Gordo
nie berło poezji hebrajskiej, ale ją wzniósł 
także eto wspaniałych niewidzianych' dotąd 
wyżyn, upiększył, ozdobił i przepoił skarbami 
swej bogatej duszy. Niedawno jeszcze zapyty
w a ł J. L  Gordon z bolesną ironją dla kogo 
b y ł przeznaczony trud jego życia, niedawno 
'jeszcze gnębiła go myśl, że może on jest osta
tnim  piewcą narodu, a jego czytelnicy ostat
n im i czytelniKami hebrajskimi, aż oto nagle 
z ja w ił się godny dziedzic, w ielki twórca, dal
sze wspaniałe ogniwo w  długim łańcuchu 
w ielkich duchów narodu.

' W  małej wiosce wołyńskiej, w  Radach uro- 
,'dził się Ch. N. B ialik w  roku 1873. Od p ierw 
szych dni życia towarzyszyła mu nędza i ubó
stwo, a z  ich okrucieństwem musiał się ry 
chło zapoznać. A le los obdarzył go przynaj
m niej tem, że wzrastał nie w  ciemnych zauł
kach gheta, nie wśród szarych, skupionych, 
ciasnych domków, lecz pośród szerokich pól, 
W ożywczem tchnieniu przyrody, w  świecie 
zalanym  blaskami słońca, w  swobodzie i w o l
ności. Silne musiały być te blaski pierwszej 
młodością potężne owo tchnienie pól, skoro 
później zdołały przedrzeć się przez gęstą za
słonę ciężkich chmur i choć przepojone głębo- 
ł  :m  liryzm em  zespolić się w  jeden niedosięż
n y  snop „poezji blasków*1 Bialika. N iem niej 
silne było wspomnienie nędzy i ubóstwa. W  
7. roku życia stracił B ialik ojca i wcześnie za
c z ą ł gonitwę za chlebem. Częścią b jografji 
BialUra są wszak te liczne, rozsiane w  jego 
poezjach wspomnienia o chłodne, nędzy i gło
dzie  zapoczątkowane bolesnym akordem „Szi- 
ra ti“  (M oja pieśń) a wijące się aż po najnow
szą, przepiękną legendę- „Im i zichrona liw ra - 
eha1' (Błp. Matka). Rychło skończyła się m ło
dość Bialika. Jeśli później uderzy w  nutę 
skargi i żalić się będzie: „M ówią, ze pono m ło
dość jest na,św iecie, gdzież m oja  młodość?*1 
to będzie to tęsknota za swobodną, zwyczajną 
młodością, której n igdy nie m iał i której świa 
teł i cieni n igdy me zaznał. Przeznaczono go 
na w ielkiego uczonego żydowskiego. Od wcze
snej młodości ślęczał nad folja łam i Talmudu, 
wgłębiał się w  żydowską literaturę teologicz
ną. W  jedynastym roku życia sięgnął do M aj- 
monidesa: „Morę Nebuchim1*, poznał Jehudy 
H alew iego ,Kozari“  znał całą literaturę teo
logiczną i filozoficzną. W  13-tym roku życia 
uczył się już sam —  nie było nauczyciela, któ
ryb y  go mógł jeszcze uczyć. A le wt^dy T a l
mud i starożytna w iedza hebrajska już go 
w ięcej nie pociągały. Prądy haskalistyczne 

'przenikały do najodleglejszych siedzib, budzi
ło się nowe życie, postawały nowe hasła, 
w zyw ające du w yjśc ia  z czterech ścian bet- 
hamidra^zu, do zburzenia murów gheta. W  
iesziw ie wolożyńskiej, gdzie Bialik od 13-go 
roku życia przebywał można już było łatwo 
zapoznać się z „zakazaną1* literaturą nowocze
sną. Z  pośród spłowiałych kart Talmudu w y 
zierał niekiedy skrzętnie ukrywany „Fam ę- 
lii :i, albo tom wierszy La bensohna a nawet 
Gordona. I Bialika pociągamy , now inki'1 i on 
szedł z prądem czasu i on w ierzy ł pełną w ia-

Bialik
rą w  skuteczność hhseł haskalisiów Lecz kie
dy potem stanie podobnie jak całe jego poko
lenie na rozstajnych drogach z  rózpaczliwym  
pytaniem na ustach: „dokąd?1*, wówczas
wbrew wszelkim  nowinkom, w brew  „Haska- 
l i11 powróci do źródła żydostwa, do „dźw ięku 
gemary*1 do bethamidraszu i wystaw i wspa
niały pomnik dawnemu żydostwu. W  betha- 
m idiaszu u jrzy klucz bytu żydosiwa, źródło 
jego m ocy i siły do w ytrwania „ów  św ięty 
zdrój, z którego głębin wśród mąk i katuszy*1 
naród czerpał odwagę i z pogodnem czołem i 
jasnem obliczem umiał z  Bogiem na ustach 
ginąć śmiercią męczeńską Miłością otoczy 
przeszłość żydowską, a choć jego uwielbienie 
nie będzie bezkrytyczne, to jednak me złoży 
tej prze szło ci do „narodowych kościoła pa- 
miątek**. ^H am atm id11, „A l saf Bethamidrasz1* 
to nietylko pokłon w kierunku romantyzmu, 
to nietylko uwielbienie przeszłości, to także 
punkt wyjścia. Kornie uchyli czoło przede bo- 
hateiem  żydowskim  pielęgnującym dawne 
tradycje narodu, ale z przedziwną mocą w y t
knie i walczyć będzie z marazmem, skostnia
łością i zasklepieniem.

W  18-tym roku życia znalazł się Bialik sa
motny w  Odessie. Miał już wówczas za sobą 
debiut autorski w  form ie n iew ielk iej rozpraw 
ki „Leraajon hajiszuw11 utrzymanej w  duchu 
chowewesjonictów, jakby zapowiedź jego 
przyszłej poezji „narodowej11. W  Odessie za
częła się atoli trudna i uciążliwa walka o byt, 
która go już nie odstępowała aż do roku 192i, 
kiedy cudem tylko umknął śmierci z rąk ar- 
m ji Denikina. Był nauczycielem i kupcem, 
biegał z lekcji na lekcję, był wydawcą i tłu
maczem a równocześnie tworzył najgłębsze li
ryki literatury hebrajskiej.

Pow iedziano raz o Bialiku, że jego talent 
nie rozw ijał się stopniowo, organicznie, lecz 
n iejako rewolucyjnie, burzliw ie bez powol- 
n j ch przejść, bez odcieni głosu i barw. Na 
gruzach jednej form y artystycznej powstawa
ła nowa form a i tseść. Po „pieśniach golusu" 
następują „pieśni odrodzenia11, po nich zaś 

Lcpoezja blasków11, „pieśni grozy1* i bodaj je 
dyne w  naszej literaturze '„pieśni lu dow e1, 
A le  całą poezję B ialika łączy jedna wspólna 
nić, niepojęta i niewysłowiona, niejako biali- 
kowska, która B ialika stawia na najwyższym  
szczeblu literatury narodowej, która go czyni 
—  p o e t ą  n a r o d o w y m .  N ie dlatego jest 
B ialik j  oetą narodowym, że przywrócił kró
lewską wspaniałość dawnemu językow i he
brajskiemu—  każdy poeta piszący w  języku 
hebrajskim jest poetą narodowym —  me d la 
tego, że dał nam pieśń wyzwolenia, lecz dla
tego, że um iał uderzyć w  struny zbiorowości 
żydowskiej, że um iał w ydobyć tony uśpione 
w  narodzie, że um iał wszystko przepoić skar
bami swej głębokiej duszy żydowskiej, że by ł 
w iernym  wyrazicielem  bólów  i łkań, cierpień 
i nadziej], mąk i tęsknoty całego narodu. Owa 
złota nić bialikowska snuje się przez całą 
twórczość poety. Znajdujem y ją w  zaraniu 
twórczości Bialika, kiedy w  rozpaczliwej go
n itw ie szukał drogi indywidualnego w yzw o
lenia, snuje się ona pi zez tchną ce mocą i 
świeżościąjego pieśni zimy, widać ją w  pro
miennej „poezji blasków**, w  umiłowaniu prze 
szłości, w  silnych akordach wyzwoleńczych, 
w skąpanych w  łzach poezjach o pogromie. Z 
całej twórczości patrzy ku nam twarz Żyda, 
z jego specyficzną psychiką, częściej znękane
go losem, czasem uśmiechniętego i owianego 
radością, tą żydowską radością przez łzy. N ie
ma twórcy w  literaturze hebrajskiej, któryby 
tak silnie zespolił się z narodem, któryby czuł 
się tak bardzo odpowiedzialnym za naród, jak 
Bialik. Po pogromie kiszyniewskim ogłosił 
poeta swój poemat „Beir Haharejga11, Zarzu
cano mu potem przesadę i brak estetyki w  o- 
brązowaniu. A le przez poetę przemawiał bez
graniczny ból. ale duszą jego targała rozpacz 
i pa lił ją wstyd. Poraź pierwszy bodaj w ów 
czas usłyszano wdelkie słowa potępienia w lecz 
nego męczeństwa, całopalenia i y lecznych

„N O W Y  D ZIENN IK " sobota 17. 10- 1931'

C ń . W BIALIK. "#

M o l a  p i e S f i
Nie! Nie od ludzi mój ogień mam 

Anim go w  spadku dostał od przodka, —. 
Jam go z mej skały wykrzesał sam,

Własna ma pierś go wydała wiotka.

W  mem sercu— skale tkwi jedna skra,
Skierka maleńka, biada w  niem błyska,

Ale nieziemski ogień w  niej drga. 
bo  z nieziemskiego powstał ogniska.

Żydowskich bólów 1 cierpień młot 
Roztrzaskał Serce moje w  kawały,

Jecz ducha za to oskrzydlił lot 
I skrę wydobył z seroo wej srały.

Ta sura zamienia się w  dźwięczny śpiew, 
Wybucha łuna w  chwili natchnienia. ~

O, czy w y  wiecie, że wrzącą krew  
Kryją me zimne, pokojne pienia?!

(Przekład S. iłirszhorna).

Przylip mnie p o s  s k n y d e  
Swych clenie...

Przyjku mnie pod skrzydeł Swych cienie.
I bądź mi matką i siostrą,
Dziś łono Twe mem schronieniem, 
Gniazdem snów przed zimą ostrą.

0  zmierzchu, w  porze litości,
Słuchaj —  mroku mych cierpień:
Mówią —  jest młodość, co czerpie —
Lecz gdzie czar mojej młodości?

Słuchaj —  *eszcze ta prawda w  cleniu: 
Dusza ma spala się w płomieniu;
Mówią, że jest na świecie miłość —
Co to jest miłość?

Gwiazdy mnie oszukaiy,
Nawet sen —  znikł z oczu i lic;

.. leraa nie mam na świecie nic —
Nie maro nic.

Przyjtn mnie pod skrzydeł Swych cienie.
1 bądź mi matką i siostrą.
Dziś łono Twe mem sch.onieniem,
Gniazdem snów przed zimą ostrą-

(Przekład Edwarda Dorthaymera).

Nr 277.

Tylko jeden promień ze słońca 
Przez Twoje przeleciał łono.
A  nagie wzrosłaś czarująca.
Jak soczyste winogrono.

I w  nocy jednej burza jak wełna. 
Pomięła Cie jak pączek całą;
Psy podłe, w  pięknie, któregoś pełna. 
Czują zdała twe marwe ciało-

(Przekład Edwarda Dortha>mera).

ofiar i poraź pierwszy wówczas zabrzm iały 
słowa o czynnym bohaterstwie. Jeśli połem 
w  czasie pogiom ów  Żydzi byli iheiylkc, o fia 
rami, lecz także ginęli śmiercią bohaterską, 
to niemało oddziałały tu Bialika, „Szirej Ha- 
zaaTU11. W  tem tkw i „narodowość1* poezji B ia
lika, tu należy szukać tajemnicy jego w ielko
ści i mocy jego oddziaływania.

M iłośnicy klasyfikacji i wtłaczania wielkich 
duchów w  gotowe formułki usiłowali uczynić 
Bialika prorokiem, wieszczem narodu. Trud 
zaprawdę zbyteczny. Gdyby nam Bialik oży
w ił tylko cudowne dźwięki języka hebrajskie
go, byłby to już wystarczający tytuł do chwa
ty. że zaś znalazł drogę do duszy narodu, że 
nam dał swą przepiękną poezję, że by ł i jest 
symbolem odradzającego się ducha żydow 
skiego, że nam wskazał drogę ku w yżynom  —* 
dlatego kochamy go miłością serdeczną, dla
tego otaczamy go uwielbieniem i hołd mu na
leżny składamy.

U  R C Z N Z R
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Czy koncesje meno porowe 
mogę być synekurami?

(s) Wprowadzając monopole państwowe na ty
toń, spirytus, sól i Ul. uzasadnia 1 je rząd koniecz
nością uzyssanią z tych źródeł jak najwyższych I 
docnoaów Przy rozdawaniu koncesyj monopolo
wych nie llóżóóu się wcale z naLytemi prawami 
dotychczasowych posiadaczy tych Lonóesyj, lecz - 
uważając je za pewnego rodzaju synekury, nie 
Wymawiające dni przygotowania handlowego, ani 
kwalifukacyj kupieckich — poroziawano je róż
nym prąajizacjor.. społecznym, nie mającym z nap 
dldn nic wspólnego. Ile. krzywd w  ten sposób wy
rządzono, ilu ludziom odebrano podstawę egzy ■ 
ślencji, o tern wiaopmo powszechnie, gdyz ńieje- 
dnpkrótniie sprawę te oinawialiśmy a poruszało 
ta też Koło Żydowskie w  Sejmie.

Zarzuty nasze odnośnie do systemu rozdawania 
koncesyj monopolowych znalazły obecnie nieocze
kiwane poparcie —  i to ze strony urzędowej! O te 
W drugim, tomie wydawnictwa pi , ptęć lat na 
Iroiwie giospodąiczym1', wydanym przez- wicemi
nistra Starzyńskiego, wypowiadają się wpływów: 
urzędnicy państwowi o rozmaitych państwowych 
problemach i reformach. W  dziale omawiającym 
gospodarkę państwową zabiera głos Konstanty 
'Abłamowocz na temat: ,,Komercjalizacja spi zed a- 
Ży wyrc bów monopolowych". Abłamowicz przy 
znaje (cytujemy według artykułu Drs Ro*zenstrei- 
cha w „Chwili'1), że niezupebjae słusznie traktuje 
się sp, jj&daż jako -zynność drugor.-Kjdiią. Tylko 
t przedaż należycie zorganizowana —  pdsze p. a -  

błamow icz —  i fachowo prowaozora doyduije w  
żuoczuoj czyści o dalszym rozwoju. przedsiębior
stwa, Tymczasem marny w Polsce 7b procent 
'Wszystkich ątpi awni i pionie wyich w rękach. ospb 
tżw. uprzy wUejowanycfa, . którzy nie posiadają 
praktyki i przygotowania Kupieckiego w  prowa- 

i urżeJsiętiorstw w  charakterze handlo
wym Koncesje w rękach uprzywilejowanych, —  
pusze ten s am autor, któ*y prawdopodobain jest 
Wybitnym (rzędaihiem mon golowym, —  przesta-

W sprawie obniżenia s (kładek 
ubezpieczeniu wy ch

(s) Lwów sk a Laba przemyśloWo hamolowa 
Zwróciła się, jak to wczoraj dotiieśliśmy, do i zą- 
Ju z inicjatywą obniżenia do połowy na czas kry
zysu składek do Zakładu ubezpieczeni i pracowni
ków umysł. i Zakładu ubezpieczenia od wypadków

Inicjatywa ta jest istotnie zupełnie uzasadniuna. 
Wiadomo, że oba powyz =ze Zakłady rozporządza
ją bardzo poważneini rezeiwam i że bieżące skła
dki są aiacznie wyższe niż bieżące wypłaty tych 
^układów ną. świadczenia dla ubezpieczonych, tak,
U  nadwyżka doehouów idzie. na powiększenie re- 
żbrw. Otóż jakkolwiek w  zasadzie rezerwy takie 
są konieczne, to jednak w obecnym ogronw ie kry
tycznym czasie byroby rzeczą słuszną i wykonal
ną, aby zawór sić na razie dalsze gromadzenie re
zerw a ograniczyć się do ciągania składek jedy
ne w  takiej wysokości, jakiej wymagaja bieżące 
.tyydatki Zakładów, kapitalizację zaś. od. oczy- do 
•ępszych czasów. Ulga, jaką by w  ten sposób u 
zYskał handel 1 przemysł, byłooy wcale poważna^ 
M i  się uwzględni, jak wysoki jest obt cnie ciężar 
tych ubezpieczeń.

Pragnąć należy, by rząd ustosunkował się przy
chylnie do tej inicjatywy Izby lwowskiej, zwłasz
cza, że nie narusza ona wcale interesów praco
wników.

Rynek’ bielskich towarów
wełnianych

W tkaninach wełnianych, sezot sprzedaży mod- 
^YUi rnaterjałów. zimowych trwa nadal; obroty, w  
Wównaniu. z roktym ul1 nieco się zmniejszyły.

I Al

Ij być warsziafaini pracy handlowej, a stały sic 
s; nckurjuni, instytucjami zapomogaweuu, które 
traktuje się nie jako komórki handlowo wielkiego 
p. zeasiębiorslwa, lecz jako doraźna pomoc, udzie
loną koncesjotnarjuszom. I p. Abłamowicz ma od
wagę stwierdzić, że ten stan rzeczy jest ze wszech 
miar sprzeczny z interesami zarówno przedsię
biorstwa, jak i skarbu państwa.

Zapyta się r.ioże ktoś, skąd nagle taka zmiana 
poglądów, dlaczego dotychczas, przez tyle lat, nie 
dawał rząd posłuchu naszemu głosowi, wskazu- 
jącemi na te same właśnie braki obe^tego sy
stemu?

Przyczyna jesi bardzo prosta! Jak długo „inte
res szedł", a kon-umeja spirytusu i tytoniu była 
wysoka, uważano żale żydowskie za uieuzasadinio 
ne i zbywano je obojętnością. Dopiero teraz, gdy 
w związKu z kryzysem konsumaja wyrobów mo
nopolowych znacznie spadła a tein sarnom zma
lały też dochody monopolów, teraz dopiero otwar
ły się oczy kierownikom tych monopolów i dopie
ro teraz przejrzeli oni, że do prowadzenia handlu 
Wyrobami monopolowemi nie wystarcza sama 
koncesja i nie wystarcza ten czy inny filanlropij 
ny lub .społeczny11 charakter koncesjonariusza, 
lecz że potrzebne są dc tego, jak i nażiego innego 
handlu, odpowiednie kwalifikacje i kapitał, jed- 
j(tau słowem t wł.sśdwośoi, któro tylko. kupiec 
może posiadać.

Ciekawi jestesmy jednak, czy przynajmniej te
raz wyciągną sfery rządowe odj ipwiednie wnio
ski zr swych doświadczeń i czy zdecydują się. 
wreszcie traktować monopole państwowe w spo
sób handlowy i zgodnie z wymogami komerojal- 
nemi? Przeprowadzona obecnie reorganizacja mo
nopolów daje okazję do rewizji dotychczasowego, 
stanowiska w  sprawie rozdawnictwa koncesyj, 
zobaczymy więc, czy rzeczywiście po szkodzie —• 
jesi się mąflirzejS7ynU.

■tpiectwo krajowi ze względu na spadek po Jem- 
‘ Ośęi rynką .wewnętrznego ograniczyło znacznie
w o je  zamówienia, a również krajowe zakłady
Ttyfekcyjne zmniejszyły zakup tkanin- wełnianych 
■ * UWagi na ciasnotę kapitału, sukna starały sję 
8brzedawać. za gotówkę, przyczem zaplata w cią- 
" i  30 dni uw-żaną była jakp zapłata gotówkowa 
Wpasy towarów zimowjch są likwidowane zwol- 

-i liczyć sie należy, iż w tygodniach najbliż-
5tyth W przeważnej ozęści. ■inuęszęźoae zostaną
1,8 rynku wewnętrznym. Ceny tkanin; wełnianych 
^ obecnym, sezonie obniżyły się znacznie w poró
żnianiu z tymże okresem r. ub. Z końcem wrze 

aotowaa* były ns..tąpują« ceny loco fabry

ka (w  nawiasie ceny z września 1930 r.): twill 
łekikii 18- (a5,5t>); twill ciężki 20 (32), materjały fra
kowe 22 (31), gabardyna czysto wełniana 18
(Ź3,80), modne, tnaterjąły zimowo 21. (31).

Także i Francja zagrożona
tulltaux o sytuacji Francji i gospodarce bwiato-
. . .  wej.
Senator Caiilaux wygłosił na bankiecie w  St. 

Germain przemówienie poświęcone ogólnej go spo
dni ?e światowej. Francja — st,vi>rdził Caillaux - 
pt mimo swojej bardzo silnej pozycji światowej 
zagrożona jest jednak poważnie trudnościami, wy? 
hini„jącemi się w  państwach sąsiednich W  danej 
chwilD należy ^organizować gospoda. kę w ' pierw- 
izym rzędzie narodowo, a jednocześnie i między
narodowo Wskazując na francusko- niemieckie 
i;oząi.owy w Berlinie, oświadczył Caillaux,. że 
k<l-tele i trusty nie pawiany mieć na ceIu działa
nia na szkodę konsumenta. Woli porozmpiiejiia i 
pokoju winny odpowiadać czyny, gdyż inaczej na
stępują rozczarowania. Atak na walutę należy 
zwalczać wszystkie.ni siłami. Należy stworzyć 
solidarność walutową starego kontynentu. Zaufa
nie musi być restytuowane, ażeby cywilizacja nie 
znalazła sic w niebezpieczeństwie.

W7 dalszym ciągu . s.wycb wywodów określił 
mówca, przeludnieni^ Europy, jako jeden z powo
dów obec nrgo kryzysu i rzucił myśl zHiżer.ia się 
starego kontynentu do Afryki, nwtylko w  tym ce
lu, aby skierować lam szeregi emigrantów, ale i 
w tym celu, by dać gospodarce europejskiej tere
ny zbytu, jakie straciła na innych kontynentach.

Wnioski na między narodową 
konferencję rozkładów ~*azdy

W  tych dniach rozjyoczęla swe obrady w  Lon
dynie europejska konferencja rozkładów jazdy, w  
której bierze również udział delegacja polska pod 
pFzewodnicfwcrr. p. Mosk\yy. Polskjc Koleje Pań
stwowe zgłosiły kilka ważnych wniosków; które- 
by weszły w życie w rozkładzie kolejowym na r. 
1032/33 Propozycje te w  dużym stopniu ulepsza
ją komunikację Polski z zagranicą. Do ważniej
szych najeżą: przyspieszenie pociągu „Lux“, do
godniejsze skomunikowanie pociągu Warszawa— 
Berlin przez Kalisz—Ostrów—Poznań z pocJą 
giem łączącym Berlin z Paryżem, co stworzyłoby 
doskonałą komunikację między W a-szawą a Pa- 
ryi*m w ciągu niespełna 2£ godzin; stworzenie

B. lekarz Klinik dziecięcych we Wiedniu i Berlinie

C r .  J .  O c h s e n b c l r g
O R D Y N U jE W  CH O RO BACH  D ZIEC I

Lam pa k v a rc o w a  H 23 i

Przemyśl, flltekieiwicz? 23 Telefon N r. S I6

Zgon twórcy lodowcowej teoiji 
kosmo"on> czoe j

.W mieiscowośoi Mauer obuk Wiednia, zmarł 
onegdaj w 71 roku życia Hans Hórbiger, twórca 
lodowcowej toorj.j kosmogonicznej. Zmarły uczo
nych pochodził z chłopskiej rou/.iny tyrolskiej, u? 
kończył kilka Klas szkoły xeamej, a następnie zo
stał kowalem, ale studjował da’ej i stał się. in
żynierem. Zasłynął jaku wynalazca ,,wentyli Hór- 
bigera" w’ świecie fachowym. Od najiwcześniej- 
szjarh lat interesował się astronomią fizyczną. 
Przeć około 20 łaty wystąpił puhlu-zńie ze swą 
nową teorją o pcczątKU świata. Słynna ta książ
ka nr żywa się, llórbigerś Glazialkosmogonie, ei- 
ne neue EnitwickLuimgsgeschichte des WeHalls und 
des Sonnenisj stams Jakc autor figurował Filip 
Fauith, znany badacz księżyca nianet. Już.-sam iy- 
tiąt książki, wsikazuije, że chooz- in o. teorję,, prizyk 
ttwtaiCft Jód jako uodstawę kiosinogGiijL. Wszechświat 
jest dla niego waką między „neptmtiiz.nięm. a  »lu- 
tciiizmem. Neptiunizm to lód, względnie pierwiaslek, 
pozostający w  stanfę lodu, a plutonizm to żar, —  
względnie pierwiastek, pożoSitający w stanie rozża
rzonym. Możm; to j^-szcze uprościć przyjmując te- 
urję, że zasadniczymi czynnikami śwrata, to ziemia 
i woda

Do tej swoje; koncepcji doszedł, oibsewując księ
życ. Jego zdani fn  księżyc Jest ciałem nię/bicstciom 
w stanie Jodu Tero sobie wytłumaczyć inożna, że 
Iksiężyic i pilaneti" systemiti słooęcznęgię, podaóaję 
mniejszą gęstość, niż ziemia,. U hj jest wojóle. jed
nym z najważniejszych składników, .jeśli nie najiwią.- 
żniejszym składmikiem wszechświata, który wypeł
niony jest odłamkami lodtt, począwszy od małych 
cząstek aż do pianer. Te spteszikiuwainę pierwiastki 
lodu wpływają na bieg piamet, czem eouue wytłór? 
maczyć moisr.a, że elipsy, które ylanety 'opisują, 
snają snę coraz węższe. Masy -lodu we wszoefea 
świecie. wipiywaia też na klimat na-zej bierni, spa
dając aa mis. jako grad, Ga^L. droga, ndtuspa rkłajd  ̂
sję właściwie z lodu.
. Odraiiienną też jest ugo  koncepcja powstania sy

stemu słonecznemu vd paniującei dotychczas ktopcep- 
cji. Kanta-LapJącęJa. W  olbrzymią gwiazd” wpaidłe 
pr.reić1 bilionami lat inne, nasze słońce, MŁasei razy 
ped wzgilęiem wieiikości praewyżczatace ciało nie
bieskie rw stanie loduj Nad >tem ciałem zamknęły Się 
masy rozżarzone, tak, że w  środku pozostał; ińasy 
iodii ■' Lód •ten irozżarzył się-' -aż dc temp s-ra-tuiry 
yrżeinia, wrdeutek tego pows*aia eksplozja,-- której 
następstwem był wiaśnie nasz system sŁoiteczijy. 
Na;prawdopodo'Sniej i księżyc kiedyś zos.anie po- 
ciżonięty. przeg naszą rięanie, a';planela-Mąrą stanie 
się księżycęm ziemi.-Ale i ztenji grozi ten sam los, 
ą miano.v’"ucię poduonie ją słońce,. gyflż wszech
świat jest terenem niensfmnych ekspiozyj, będących 
ręzuitatem starcia się I du i żaru, czyli neptraniznui 
i pliuitonizmir

Oto w  ogólnych zarysach koncepcja kosmogen)- 
czna Horbigera. T,.rzypominamy, że na podstawie 
■tej koncepcji napisał Ferdynand Goe-el znaną -swą 
powieść „Serce lód#1. • • .

odpowiednich połączeń pociągów rumuńskich ł 
bułgarskich z naszemi pociągami pospiesznemi ce
lem stworzenia komunikacji Warszawa— Sof ja 
przez Bukareszt — Giuxgir. — Ruszczuk i W ar
szawa — Warna; wprowadzenie nowej pary po
ciągów pospiesznych dziennych między Warszawą  
a Bohu.minem z wagonami bezpośredniej komuni
kacji z Warszawy do Pragi Wiodijią- i Budap ;sz- 
lu; Tu owe te pociągi stworzą najkrótszą linję ko
munikacyjną tranzytową przez PSlskę ■ między 
państwami baltyckierni i środkową Europą); przy 
spieszenie na linjach polsaich pociągu pospiesz
nego- Paryż — Stołpce bedącego fragmentem li- 
nii komunikacyjnej, łączącej Daleki Wschód z Eu
ropą, zmiana rozkładu jazdy pociągu Berlin—Ka
towice— Lwów—Bukareszt w ten sposób, aby 
przv późniejszym odjeździe z Berlina nawiązać w 
Krakowie połączenie z nowym pociągiem Bobu 
min—Kraków 'id
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E  czem się móuii w Palestynie
Wstydliwi feil&thowie. —  tois Eyffrtuści w Palestynie. —

Pomarańcze ifcf. itef.
(O d naszego korespondenta palestyiisklego)

H afja, 6 paźdzernika ( jaminie. K la r Saba po dziś dzień wogóle nie
Pożyczka palestyńska, która miała być w 

AnJjlji rozpisana, a przeznaczona na realizację 
„śzfcmatu rozwoju Palestyny", stała się obec
nie mało aktualna ze względu na ogromne f i 
nansowe trudności, które wstrząsają olbrzy
mem brytyjskim , niczem malarja < horym, 
ukąsanjun przez anopheiesa, P, French jed 
nak, dyrektor „planu rozwojowego", swą pra
cę przygotowawczą skrupulatnie wypełnia. 
P lany i szematy pójdą może do archiwu, ale 
plany te muszą być sporządzone. Egzekutywa 
arabska „szemat zbojkotowała, wogóle egze
kutywa ta osiągnęła już chyba rekord świato
w y  w  bojkotach. French się tem nie zraził, 
rząd palestyński przestał się już bać Arabów, 
w iatr w ieje z innej strony, —  i p. French ro
bi swoje.

Na porządku dziennym jest rejestracja ..wy 
siedlonych ‘ p izez żyd ów  rolników arabskich.. 
Simpson ustalił ich liczbę na bagatelną licz- 
Dę.. trzydziestu tysięcy. Simpson jest specjalistą 
do spraw kolonizacyjnych; więc się lord Pass- 
field tak tą cyfrą przejął, że aż naród angiel
ski omal nie sunskrybowal dwóch j poi m i- 
Ijońów  fum ów  na skolonizowanie powrotne 
tych 30-tu tysięcy wygnańców".

Zanim się pizystępuje jednakowoż do kolo
nizowania ludzi, trzeba m ieć z góry ułożoną 
listę osadników i to poprostu według alfabetu, 
nazwisko, imię, żonaty, czy wolny itd. itd. 
Zaczęła s.ię rejestracja ,.wysiedlonych Zaczęto 
od okolic Tu l Karm, tam chyba w owych w y 
żej wspomnianych 30-tu tysięcy było conaj- 
mntej połowa, wszak okolice Tu l Karm, to 
centrum ostatniej pracy kolonizacyjnej msty- 
tucyj żydowskich. W  pobliżu jest nawet W adi 
GLawaues, o który się tyle musiano proceso
wać, choć spotkać tam można było tylko ko
czującego beduina. A le cyfry są mczaprzeczal- 
n»ę,. a fakty niezbite. Bejestarcja bezrolnych 
Wykazała około 120-tu „wysiedlonych" (stu 
dwudziestu), z tego coś sto dziesięć beduinów 
z  W ad i Chawares, żyjących zresztą jak cyga
nie, a nie z uprawy roli. Gazety arabskie zja- 
wigkp wytłumaczyły bez reszty... Foliach a- 
rahski, przez żyda z ro li usunięty, wstydzi się 
zarejestrować w  odpowiednim urzędzie. T ru 
dno i darmo, Simpson. nie mógł przewidzieć, 
ze fellachowie takito honorowy naród, a „wsty 
du" nie można w  żaden sposób zamienić na 
liczby

Jeżeli sprawa będzie się dalej rozw ijać po 
liiiji „wstydu", to p. French będzie m iał lek
ką robotę.

* * *

, Nadchodząca zima, okres zbierania poma
rańczy, budzi zawsze troski i kłopoty^ Parde- 
sanie sprzedają owoc kupcom arabskim, „za
pominają" w  kontrakcje umieścić klauzulę o 
pracy żydowskiej i rozpoczynają się konflikty. 
Petach T ikw a  jest do tego przyzwyczajoną, 
tam „ro ln icy" (tak się tam nazywa plantato
rów pomarańczowych), mają wogóle krótką 
pamięć, ale tego roku poraź pierwszy sprzeda
ją owoce młode pardesy w  K far Saba i Ben-

znalo robotnika arabskiego, wszystkie prace 
w ykonywali lani Żydzi, a kiedy sprzedawano 
owoce, o tym  robotniku żydowskim  zapom
niano. „Robotnicy — rozumie się —  nie m ilcze
li. W aad Leumi musiał się wmięszać. Gazety 
umieszczały „wyjaśn ien ia" w  imieniu obu 
stron, które sprawy z martwego punktu jed 
nak nie ruszały. W końcu część „ro ln ików " 
zrozumiała, że precedens może być niebezpie
czny, więc kontrakty unieważniono i owoc 
sprzedano kupcom żydowskim. Umysły się 
natychmiast uspokoiły. jSszuw przyjął wieść 
o pomyślnem zakończeniu zatargu w K far Sa
ba z prawdziwą ulgą.

Teraz kolej na Bcnjaminę!
a ' * *

W  tym  miesiącu (październik) ma się, jak 
wiadcmo, odbyć spis ludności w Palestynie, 
pierwszy dokładny, a nic szacunkowy, spis 
ludności. Zm obilizowano dużą armję pracow
ników, domy ponumerowano, wygotowano 
rozmaite kwesljonar jusze (inne dla mieszczu
chów, inne dla beduinów i t d ) j praca postępu
je naprzód.

Galikiem niespodzianie wyrosła przeszkoda. 
Rewizjoniści wołają: „.precz ze spisem". W e 
dług ich pojęć nie jest to spis ludności, ale 
spis wyborców do parlamentu arabskiego. — 
Drukują nawet rozmaite odezwy na hektogra- 
facli i prowadzą żywą agitację, Echo jest jed
nak bardzo słabe. Jiszuw jest ogromnie zain
teresowany w  dokładnem stwierdzeniu liczb, 
odnoszących się do ludności, zamieszkującej 
Palestynę. Ogólnem mniemaniem jest, że licz
ba Arabów jest przeceniana, a ŻydÓT. niedo
ceniana. Spis wykaże, kto ma słuszność.

* * *

Tym  razem już się tak złożyło, że piszę o 
rozmaitych spisach j rejestracjach, więc nie 
mogę przemilczeć innego spisu,1 dokonywa
nego przez egzekutywę sjonistyczną. Jestto 
spis, wzgt. rejestracja żydowskich jednostek 
handlowo-przemysłowych. Okazało się, że w 
Jerozolimie jest 800 takich jednostek, a w  Teł- 
A w iw ie  aż 1200 (tysiąc dwieście), Roczny 
obrót tychże wynosi 4 i pół m iljonów  funtów, 
a 50 —  00 procent artykułów spożywczych jest
już wyrabianych w  kraiu.

* * *
„H ajote" (skrót z „hamaszbir". jachin, m u- 

wa“ ), kooperatywa robotnicza dla eksportu 
owoców, produkowanych po robotniczych o- 
siedlach Palestyny, wysłał w tym tygodniu 
pierwszy transport „eszkolijoth ‘ (grapę- fru it), 
zam ówiony przez kooperatywy angielskie. —  
.,Hajote" posiada zamówienia na 50,000 skrzyń 
owoców tego roku. Jestto pierwszy tegoroczny 
transport grapefruitowy za granicę. Inne f ir 
my rozpoczynają wysyłkę dopiero z końcem 
tego tygodnia.

Tegoroczne zbiory owocowe przedstawiają 
się Uardzo dobrze, a spadek funta umożliwi 
pomarańczy palestyńskiej zdobycie nowych 
rynków zbytu. S. Erlik.

r .o z le s ła  i re ra  kie ro w n ictw a
s jo n is tyc zn s g o

N ow y York (Ż A T  W  F ilade lfji odbył się 
bankiet z okazji inauguracji tegorocznej kam- 
panji żydowskiego Funduszu Narodowego w 
Stanach Zjednoczonych. Amerykański członek 
egzekutywy sjonislycznej p. Emanuel N ew 
man wygłosił na bankiecie przemówienie o o- 
becnej sytuacji sjunizmu. Mówca podniósł zrę 
tzność polityczną, z jaką prezydent Nahum 
Sokolow i prof. Rrodetzki od czasu ostatniego 
kongresu sjonistycznego kierują sprawami 
sjonizmu na terenie londyhskim, zwłaszcza w  
sprawach, które s'ę w yłon iły w  związku ze 
Schematem Rozwoju Palestyny oraz projekto

wanem wprowadzeniem rady ustawodawczej 
w  Palestynie. K ierownictwo sjonistyczne, —  
oświadczy! p. Newman, kontynuować będzie 
swą czujną walkę o prawa żydowskie, lecz 
naród winien sobie zdać sprawę, iż praca ta 
nic może być uwieńczona powodzeniem bez 
jaknojbardziej wydatnego finansowego popar
cia. W  końcu p. Newman w yraził ubolewanie 
z powodu okoliczności, któe go zmusiły do po
zostania w  Ameryce i odroczenia swego w y 
jazdu do Londynu, gdzie m a objąć swój resort 
w  egzekutywie Agencji Żydowskiej.

Jak się dowiaduje ŻAT., p, Em. Newman

pragnie przed swym  wyjazdem  do Londynu 
ostatecznie rozwiązać przesilenie w łonie ame
rykańskiej federacji sjonislycznej.

Sensacyjne poszukiwanie skrzyń 
złota ui łożysku Jonteru

Jerozolima (Ż A T ) Przed pewnym czasem b. 
oficer arm ji tureckiej niejaki Mouayed Moha
med, stały mieszkaniec Bejrutu, zw rócił się 
do rządu palestyńskiego w  następującej sensa
cyjnej sprawie. Gdy wojska tureckie co fa ły  
się z Palestyny przed armją marszałka lorda 
A llenbey‘ego —  pisał Mohamed —  spuścił on, 
Mohamed. w pewntm  miejscu do łożyska 
Jordanu 24 skrzyni ze ziołem, których war-1 
tość ocenia on na 115,000 f. szt. Przez cały 
cza* nikomu o lem nie mówił, obecnie zaś' 
zwraca się on do rządu palestyńskiego o udzie 
lenie mu zezwolenia na rozpoczęcie poszuki
wań ukrytego w  nurtach Jordanu złota.

Przez parę miesięcy władze palestyńskie 
prowadziły korespondencje z b. oficerem tu
reckim. i w lyoh dniach Mouayed Mohamed 
uzyskał koncesje na podjęcie ekspedycji pos*.j 
kiwania złola. Zgodnie z warunkami konce
sji. skarb palestyński otrzymać ma. w  razie 
udania się ekspedycji, połowę odnalezionego 
ziota.

Mohamed przystąpił już do poszukiwań, 
przy których zatrudnionych jest 80 Arabów, 
Przypuszczalnie liczba „poszukiwaczy złota“ 
zostanie powiększona do 200. 1

F .  R*nfrmin wystąpił z  B r f  Szalomu
W  ostatnim numerze czasopisma Brith Sza

lom „Szifotenu" zamieszczono list dotychcza
sowego czołowego działacza Brith Szalom, zna 
nego pisarza hebrajskiego R. Bir.jamina (R a - 
dler-Feldm ann). w  któiym  donosi on o w y 
stąpieniu z Brith Szalom. W ystąpienie to u- 
zasadnia R. Binjam in tem, że po ostatnim Kon 
gresie sjonjstycznym niema więcej podstaw 
dla istnienia Brith Szatomu, albowiem ideo- 
logja Brith Szalomu została przejęta przez ca-. 
łv  ruch sjonistyczny a zagadnienie porozu
mienia z Arabami znajduje się obecnie w cen
trum działalności sjonistycznej. Praktyczne 
przeprowadzenie togo porozumienia może by<5 
najskuteczniej dokonane przez organizaeię ro 
boiniczą, pozaleim zaś także nowa egzekuty
w a Agencji żyd. występuje za porozumieniem-

Imponujący pogrzeb generała 
sir Monasha

Melbourne (ŹAT ). Pogrzeb generała sir John 
Monasha, naczelnego wudza australijskich sił 
zbrojnych w  W ojnie Światowej, odbył się z nai 
wyższem i honorami wojskowemu W  pogrzebie 
brały udział delegacje wszystkich organizacyi 
wojskowych i społecznych ze wszystkich sta
nów autralijskich. Gdy trumna została złożona 
do grobu na cmentarzu żydowskim, zagrzm iał? 
dzwony w e wszystkich kościołach. Cała bate
ria artyleryjska oddała honorowe salwy ar
matnie. Nad grobem odprawili nabożeństwa ża
łobne dwaj rabini: rabin Jacob Danglow, który 
w  czasie W ojny Św iatowej był głównym  ka
pelanem żydowskim wojsk australijskich, ora2 
rabin Jsrael Brodie, naczelny taoin synagog 
Kilda, w  której zmarły gen. Monash był czło f 
kiem zarządu.

Sukces w yborczy Żyd ó w  praskich
Jak już donosiliśmy, odbyty się niedawn0 

w  Pradze wybory do zarządu miasta a ostaE 
nio także wybory do gmin poszczególny^ 
dzielnic. Liczba głosów uzyskanych przez Strof 
nictwo Żydowskie (sjoniści) wynosi 8708 v  
tyczy to tylko głosów uzyskanych w  centrUlf 
miasta. W  wyborach na przedmieściach lj?*? 
Stronnictwa żydowskiego otrzym ała dalszyC® 
2000 głosów Ogółem Żydzi narodowi uzyska*1 
pięć mandatów w  tem jeden nowy mandą- 
W śród pięciu radnych znajduje się takż® 
dwóch poalesjonistów. Zwraca uwagę fakt. * 
tzw. żydzi liberalni (asym ilatorzy) połączy*1 
się z hakenkreuzlerami i wskutek tego ied<’" 
hakenkreuzlerowiec został wybrany dzięki r®' 
sztkom głosów liberałów. W  Bratysław ie otrZ? 
mało Stronnictwo żydowskie 2U60 głosów 
dwa mandaty, P o d e  Sjon 611 głosów i  
mandat.
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Sensacyjne rewelacje w sprawie HoraRa
Praga (ŻAT ). W yrok  w  sprawie Karola Ho- 

raka w yw o ła ł we Wschodniej Słowacji nastro
je, które spowodować mogą zakłócenie współ
życia m iędzy poszczególnymi odłamami miej
scowej ludności. W śród ludności żydowskjei w  
Ptreszowie zaznaczył się samorzutny ruch, 
zmierzający do bojkotowania wszystkich utrzy 
mywanych przez zw iązki legionistów instytu- 
Cyj ipniDlicznycn, jak kinoteatry, kawiarnie i t. p. 
Sprawa Horaka znalazła też silny odgłos po
śród mas ludności słowackiej,wywołując wśród 
niej ićżne odruchy protestacyjne.

Obecnie ujawniono szereg szczegółów, do
tyczących zakulisowej gry, która poprzedziła 
proces Horaka. —  Okazuje się. że wydział dla 
spraw legionistów ministerstwa obrony naro
dowe* zupełnie jawnie interweniował w  Izbie 
sądowej w  P reszowie o przeniesienie sprawy 
Horaka z Preszowa do Piagi, gdyż w  Preszo- 
wie ,,mieszka za dużo Żydów “ ... Ministerstwo 
Pow oływ ało  się przytem na ..względy narodo-

Cyiry i wyobraźnia. —  Tragedia rodzaju ludzk 
swoje

Wiadomo, że cy fry  astronomiczne przekra
czają granicę wyobraźni ludzkiej, to znaczy, 
że odczytując je, nie mamy jasnego obrazu 
tych obszarów kosmosu, których owe cy fry  
dotyczą. Są za wielkie. Ale tak samo rzecz się 
ma z cyframi, które rzucają światło na życie 
rodzaju ludzkiego. Nieskończenie mniejsze, niż 
tamte, bywają jeszcze za duże. żeby dawały 
nam jasny, szczegółowy, ż y w y  obraz rzeczy
wistości i —  co ważniejsze —  żeby w yw o ły 
w a ły  w  nas odpowiednią reakcję moralną.

Parę przykładów. Kiedy czytamy, że w  Eu
ropie i w  Stanach Zjednoczonych Ameryki Pół-

w e i polityczne".
Również obszernie omawia się tajemnicze 

zniknięcie niezmiernie doniosłych dokumentów, 
obciążających z akt sprawy Horaka w  czasie 
przesyłania ich z Preszowa do Pragi. Doku
menty zginęły bez śladu, a władze sądowe nie 
podjęły żadnych kroków, celem odszukania ich 
ani nawet nie pociągnęły do odpowiedzialno
ści dyscyplinarnej odpowiedzialnych za trans
port gońców

Zainteresowanie dla sprawy Horaka jest we 
wszystkich kołach ludności czechosłowackiej 
wciąż niesłabnące. Nie ustają różne komenta
rze dokoła wyroku i okoliczności, w  jakich zo
stał on wydany. Z napięciem oczekiwana jest, 
zw łaszcza w  postępowym odłamie opinii pub
licznej, decyzja sądu najwyższego w  sprawie 
zażalenia nieważności, złożonego przez proku
ratora przeciwko wyrokowi sądu przysięgłych 
w  procesie Horaka. Decyzja ta ma być ogloszc. 
na w  najbliższych dniach.

iego. —  Zanikająca wrażliwość. —  ,,Życie ma 
prawa".
nocnej jest w tej chwili 20 miljonów bezrobo
tnych, nie możemy sobie dać rady z najwięk
szym koszmarem naszych czasów, jeśli chodzi 
o dokładny obraz tej katastrofy. Innemi słowy, 
jeśli mamy sobie dokładnie wyobrazić, jak żyją 
te mnogie miljony. nieszczęściem bezrobocia 
objęte a  tu jeszcze nowa cyfra, z jaką ludz
kość dotychczas nie miała do czynienia- 100 mi 
ljonów ludzi bez środków do życia w  Chinach 
po ostatniej powodzi, która zarazem pochłonę
ła 5 miljonów trupów,

C zy te cy fry  budzą w nas odpowiednio sil
ne uczucie grozy? Nie budzą, bo przekraczają
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pojemność naszej wyobraźni. W idok przejecha
nego psa przyprawia nas o zdenerwowanie, 
kiedy natomiast przeczytamy wiadomość o ty
siącach ofiar ludzkich, nie jesteśmy w  tym choć 
by stopniu wzruszeni To. co widzimy, działa 
silniej, niż to, co sobie wyobrażamy, choćby 
wydarzenie widziane było nieporównanie mniej 
sze. Trzeba dodać, że wyobraźnię naszą wspo
maga szczegółowy opis jakiejś tragedii czy  nie
szczęścia. jśeli zaś chodzi o tragedję miljonów 
—  szczegółowego opisu mieć nie możemy, a 
obraz ogólny — z racji swego ogromu —  wy* 
myka się z ram wyobraźni.

Na ostatnich międzynarodowych kongresach 
ociemniałych obliczono, że ogółem na świecie 
jest mniej w ięcej 20 miljonów niewidomych. —> 
Chcemy uprzytomnić sobie tę cyfrę, pomaga
my sobie w  rachunku, że, naprzykład, jest to 
tyle, co dwie trzecie ludności w  Polsce. A le 
nie daje to nam jasnego wyobrażenia o niedoli 
miljonów Ludzi nie widzących-

Niedawno odbyła się u prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Hoovera konferencja, poświę
cona społecznej pomocy dzieciom. W edług po
danej tam statystyki, opieki społecznej wym a
ga w  Stanach Zjednoczonych 11 milionów dzie
ci upośledzonych. Z tego: 6 miljonów niedosta
tecznie odżywianych, 975 tysięcy ułomnych 
lub z wadliwą budową ciała, 450 tysięcy umy
słowo chorych i t. d.

W  VI-ej komisji Ligi Narodów zgromadzone 
są dane. dotyczące współczesnego niewomi- 
ctwa Otóż w  tej chwili Mość niewolników w y
nosi na kuli z k .. skiej conajaime^ 5 miljonów. 
W  wieku XX-tym! (W  sierpniu b. r. cesarz 
Ras Tfaari, negus Abisynii, nadał swemu kra- 
dwi konsytucję, likwidującą dzieje despotyzmu 

w Abisynji- Będą tam wybory, będzie parla
ment, ale... handlu niewomikami nie zniesiono).

Niedole i zbrodnie świata, w  takich cyfrach 
wyrażone, nie działają na sumieniu zbiorowe w  
stopniu odpowiednio wielkim- Trzeba zważyć, 
że ostatniemi laty mamy tyle wstrząsających 
v7ydarzeń społeczno-gospodarczych, jak rów
nież katastrof żywiołowych, że nasz* wrażli
wość słabnie, stępia się, zasypia- Gdybyśmy! 
mieli wyobraźnię znacznie żywszą, moglibyś
my w  naszych czasach popaść w  zmpełny roz
strój duchowy, w  stan wiecznego niepokoić, 
nawet w  san przerażenia. Z t e g o  vrzględu umiar] 
kowane działanie wyobraźni jest naogół na
szym ratunkiem-

Z drugiej gaś strony zanik wrażliwości mo
ralnej, jaki następuje wdartej, częstotliwości il 
mnogości tragedyj ludzkich, osłabia tę siłę mo
ralną, jaką stanowi współczucie. J moglibyśmy 
chyba uważać za... przesadny taki objaw, że 
w Pekinie, stolicy narodu, który przeżył naj
straszliwszą w  swych dziejach katastrofę, od
były się z wielce radosną ceremonią wybory... 
królowej piękności w  Chinach. Albo że w  L o n -. 

j dynie, stolicy państwa, które przechodzi r.aj- 
! cięższy wstrząs gospodarczy i finansowy, kię- 
J skę bezrobocia i największe napięcie wewnę- 
- trznych walk polrtycznych, istnieje w  tej chwiW 

500 sal tańca, cieszących się doskonałem pogro
dzeniem

Ale o takich objawach mówimy zazwyczaj, 
że „życie ma swe je prawa"-.

SPR AW Y EMIGRACYJNE-
DALSZE OGRANICZENIE, EMIGRACJI DO 

ARGENTYNY.
Ostatnio podwyższone zostały ponownie opłaty 

za wizy i legalizarję dokumentów przy wyjeźdde 
do Argentyny, skutkiem ezego emigracja do tego 
kraju została jeszcze bara-ziej utrudniona. Według 
nowych stawek, opłata za w ;ze, wraz z poświad 
czeniem formularzy (świadectw: moralności, do
brych obyczajów, o nieuprawnianiu żebraniny, 
oraz zdrowia umysłowego i zdolności do pracy 
(wynosi obecnie 305,60 złotych' dotychczas 288,50 
zt).

Znaczniejszej jeszcze podwyżce uległy opłaty 
za legalizację różnych dokumentów, za które +o 
czynności konsulat argentyński pobierał doiycn 
czas 26,10 zł. Obecnie konsulat argentyński pobie
rać będzie opłaty w zależności od charakteru do
kumentów: za legalizację metryki urodzenia, aktu 
ślubu aktn śmierci — 43,76 z ł . za legalizację zaś 
pełnomocnictw — pozwoleń -odziców na wyjazd 
do Argentyny, pozwoleń na .awaru* ślubu — 
78,60 zł.

Matuseltka— jfdynyir sprawcą zamachów
Trzy wersje. —  Podwójne życie Matu

Onegdaj przybyli do Wiednia szef berlińskiej 
policji śledczej Gennal, a z policji budapeszteń
skiej dr. Schweinitzer, którzy wzięli udział w śle
dztwie policji wiedeńskiej. Tak Gei.nat jak i 
Schweinitzer oświadczyli prasie, że śledztwo u 
staliło: 1) Matuschka jest jedynym spray, cą zama
chu i żadnym nie miał pomocników. 2) Próby pi
sma wykazały identyczność pisma Matuschki z 
charakterem pisma kartki pozostawionej w Bia- 
Torbagy: 3) Śledztwo policyjne wykazało też wy
starczające motywy zbrodni.

Zdaniem więc rzeczoznawców prowadzących 
ślrdziwo. sprawa Matuschki jest zupełnie wyja
śniona. Naturalnie zbadać jeszcze należy niektóre 
epizody z życia Maliiisohki. Rozumie się samo 
przez się, że policja nie podaje do wiadomości 
publicznej wszystkich szczpgólów, jedno atoli jest 
pewne, że Matuschka sam jest sprawcą i że żad
nych nie miał pomocników, wobec tego nie należy 
spodziewać się dalszych aresztowań.

Tyle policja. Wątpić należy, czy to wyjaśnienie 
uważać można za wystarczające. Chodzi głóWnłć 
o ustalenie motywów, któremi kierował się Matu
schka P^licia hiidnnr,=7i"ń'=l.", nadal broni konce
pcji, że Matuschka działał w  porozumieniu z ja
koś organizacją międzynarodowa, którą może być 
tylko partja komunisi-mr-n Natomiast policja 
Wiedeńska jest innego zdania. Faktem jest, że Ma- 
tuschkfi popełnił swe zamachy nie w celach rabun
kowych. ponieważ nie stwierdzono, by jakąkol
wiek korzyść odniósł z tych katastrof kolejowych. 
Można nawet powiedzieć, że Matuschka włożył w 
to swoje ..przedsiębiorstwa" kwoty dość powa
żne Polica wiedeńska usiłuje wiec sobie wytló- 
maczyć krwawe czyny Matuschki obłędem umy
słowym. Ostatnio nie udały mu się jego tranzakcje 
finansowe, co musiało oddziałać deprymująco na 
jego psychikę. Wiele też innych szczegółów prze
mawia za słusznością koncepcji policji wiedeń
skiej. Jak już donieśliśmy, Matuschka hvl klery- 
r ykalcm i nic rozstawał się nigdy 7, obrazkiem 
św. Antoniego, który nosił w  medaljoniku na szyi. 
Dopiero gdy mu zabrano ten medaltonik. Matuseh- 
ka zaczął zeznawać. Stwierdzono dalej, że Matu
schka prowadzi! życie podwójne: wc Wiedniu był 
oiinfliiwm mężom i eiooi, rodziny, natomiast w

schki —  W ęgry żądają wydania.
I Budapeszcie prowadził życie niezwykle hulaszcze. 
| Policja budapeszteńska ustaliła aż dziesięć pod- 
j rzctjhych hotelów, do których Matuschka zacho- 
1 dzil z kobietami. Ostatnio zatrzymał się też Ma- 
| tuschka na wsi Nagyleteny. Pytany, co robił w 

tej wiosce odpowiedział, że p, zep„da za kobieta
mi z dtugiemi włosami, a ponieważ takich kobiet 
niema we większych miastach, wyjechał na wieś. 
Gdy mu wreszcie pokazano fotografję katastrofy, 
Matuschka dostał nieomal ataku szalu, tak że 
z trudem można go było uspokoić. Być więc może, 
że Matusolika jest pyromunem sadystą, i że zbla
dnie swoje poptłnił w  stanie patologicznego wzbu 
rzenią umysłowego.

Istnieje jeszcze i trzecia wersja. Ludzie, którzy 
go znają jako kupca chciwego i ryzykującego spe 
kulania nie wierzą wcale w  to, by Matuschka kie 
rował się jakiemiś motywami filozonczr.emi, 
ani też nie wierzą w jego obłęd umysłowy, pize- 
ciwnie są zlania, iż Matuschka za pieniądze zdol
ny jest do popełnienia największej zbrodni. W ar
to jeszcze przytoczyć opluję kilku pism budape
szteńskich, które donoszą, że Matuschka niedaw
no ubezpieczył się na 10UOO dolarów i że po zar 
machu usiłował zuinkasować sumę ubezpiecze

niową.
Jak wiadomo, popełniono zamachy na pociągi 

nielylko w Jutenborg w Niemczech i pod Bia Tor 
bagy na Węgrzech, ale też w Anzbach w Austrji. 

j Pytany w sprawie zamachu pod Anzbach, oświad 
| czyi Matuschka, że się o tym zamachu dopiero 
i dowiedizał z gazet. Natomiast ludzie z Anzbach, 
< z którymi go skonfrontowano, utrzymują, że po

znają w  nim podejrzanego osobnika, który test 
przypuszczalnym sprawcą zamachu.

Ponieważ Matuschka podejrzany jest o popeł
nienie zamachów aż w  trzech krajach, przeto za
chodzi kwestja, gdzie właściwie ma być pocią
gnięty do odpowiedzialności sądowej, czy w Au
strji, czy w Niemczech czy też na Węgrzech. Niem 
cy oświadczyły, iż nie będą żądały jego wydania, 

j natomiast Węgry zażądały jego wydania. Jeśli 
! .^Matuschka zostanie wydani’ Węgrom, stanie \—

I
 jak już w częście nakładu wczoraj o tern donie

śliśmy — przed sądem doraźnym i może być ska
zany’ na śmierć.

Nalfru^ nieisze cyfry...
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IM PREZY LEKKOATLETYCZNE I  GRY SPOR
TOWE

W  nadchodzącą sobotę i niedzielę biorą zawod
nicy ..Makkabi" udział w  całym szeregu imprez 
lekkoatletycznych i gier sportowych. Lekkoatletki 
..Makkabi" startować będą w  robotę na kobiecym 
trórmeczu lekkoatletycznym Cracovia— Legja—  
Pairia. gdzie „Makkabi" zgłosiła próby pobicia 
-'■kordów w  sztafetach 4x100 m i 00 m x 80 m 
x 100 m Sztafeta ..Makkabi'* wystąpi w  składzie 
reprezentatywnym:" Gottliebówna, Glassnerówha. 
Freiwaldówna. Metzendorfówna. Ostatnie wyniki 
lekkoatletek „Makkabi'* pozwalają przypuszczać, 
iż próby pobicia rekordów dadzą dodatnie wyniki. 
W niedzielę odbędą się odłożone z ubiegłego tygo- 
dria mistrzostwa lekkoatletyczne jurojorów M ak
kabi • obejmujące pełny program, W  zawodach 
weźmie udział około 30 zawodników Zawody ou
tu d a się na boisku „Makkabi" w niedzielę o 3-ej 
pop Po zawodach odbędzie się plenarne zebranie 
srkrii juniorów.

Sekcja gier sportowych bierze udział w turnie
ju niłki ręcznej ..Cracovii‘, grając w  sobotę na 
boisku „Cracovii“ ze Skawiną W  niedzielę ran-o 
odbędzie się na boisku ..Makkabi" o godz. 10 tur- 
r.iej siatkówki pań o mistrzostwo okręgu, gdzie 
drużyna ..Makkabi" gra Z Sokołem, Wisłą i Pa
trią Wreszcie w niedzielę pop. o godz. 3 rozegra 
,.M"kkabi‘‘ na własnem boisku mecz. piłki ręcznej 
z Wisła o mistrzostwo okięgu Ze względu na to. 
Iż wvnik tego meczu bedzie decydującym dla ukła
du obu drużyn, mecz zapowiada się niezwykle in
teresująco.

W ISŁA —LEGJA
Mecz tych dwóch drużyn zawsze należy do bar

dzo ciekawych i zaciętych. Obydwie bowiem dru
żyny są od łat rokrocznie najpoważniejszymi kart 
■dydatami na tron mistrzowski. Niedzielne spot
kanie- będzie należało do feroi ciiekawśsfyth t>m- 
bardziej. że W isłą pa ostatnim, sukcesie w  Pozna
niu, pędzie się starała uzyskać zwycięstwo na 
własnem boisku -nad zawsze, groźnym rywalem.

ZW IER ZYNIECK I— MAKKABI.
,W  nadchodząca ddlwtę odbędą ślę na boisku 

„Makkabi" interesujące zawody w  piłkę nożną psa 
między dniżyną .Zwierzynieckiego K. S ą Makka
bi-. Doskonała formą Z-wi-erzynieoki ego i jego zwy 
cięstwa nad czołowymi drużynami krakowskiemi 
wysuwają obecnie tę drużynę na -pierwszą pozy
cję wśród drużyn klasy A. Makkabi, którą wystą
pi ną tyęh zawodach w  kompletnym składzie bę
dzie nićrhy-bnłe starała się wygrać mecz. ebcąc 
Udowodnić swą wyższość nad przeciwnikiem, któ
rego pokonała w  mistrzostwach. Początek meczu 
O 3 pop. na boisku „Makkabi"

—— OtJOrr—-

KONSTYTUUJĄCE W A L N E  ZEBRANIE SE
KCJI GIER SPORTOWYCH ŻKS. MAKKABI od 
będzie się w  niedzielę 18 bur. o godz. 5 pop. na 
Łolsftu.

PLENARNE ŻEBR ANIE  SEKCJI HOKEJO
WEJ. £KS. M AKKABI odbędzie się w  niedzielę 18. 
ta r  -o godz. 11 przedp. • mi boisku. Na porządku 
dziennym ustalenie programu 1 rozpoczęcie za
prawy: • ■

MARATON WĘGIERSKI wygra! w konkurencji 
międzynarodowej- w  Budapeszcie Galambes (W ę
g r ó w  2145.57 g. 2) Tuszek. .(Wiedeń).

PIERW SZY MECZ HOKEJA N A  LODZIE W  
PARYŻU, rozegrany w pałacu lodowym między 
Eerliher. Siportkiubeni. ą Rąciug Club de France, 
Zakońcżyt się zwycięstwem Niemców 3:1.

W AŻNIEJSZE W Y N IK I KRAJOWE. Rad. KS—  
Warszawianka 3:2.. Craroyia zwyciężyła w  Biel
sku Hąkod.h 4:0 ą w Dziedzicach RKS Czechowi
ce 7:1. — Concordia (Piotrków^—Ilnkoah (Łódź) 
3 t Turyści—Makknlu (Łódź) 2:2 —  Team polski- 
Team żi»dówski w Warszawie 4:0 identyczna B- 
kłasa 2:1' — Makkabi ("Wilna)—Makkabi (Warsza
wa'' 5:1 i 3:0' we Wilnie

CZT.ONKOWIE DRORU LWOWSKIEGO ado- 
by- 34 państwowych odznak sportowych

LANGJNGĘR wygrał pięciobój lekkoatletyczny 
Jwejwskięj Hasmonei.

T/OEWĘNHER2 zwycięży! w mistrzostwie ten- 
nisowem juro jorów Lwowa

DRUŻYNOW E MISTRZOSTWA POLSKI W  
BOKSIE, ćwierćfinał mtsjrzostw bokserskich roz
poczyna, poraź pierwszy w  Krakowie, W  K. S- 
W awel walczac w niedzielę 18 bm. z b. mistrzem 
drniynowym Połski B, K S-rm z Katowic, Dru
żyna śląsko wyśtępujs, w sWym najsilniejszym 
składzie Mecz odbędzie się w Teatrze Domu Żęło. 
’■"*▼ id. Mogilskiej, o godz, 11 przedp.
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życic sjońskie. —  Z pobytu J Mastbauma — Nie- 
udale włamanie do sądu grodzkiego. —  Wybory 

zarządców bożnicy

Ruch sjoński w  noszeni mieście zaczyna przy
bierać na sile. Po dwumiesięcznej przerwie wa
kacyjnej podjęło na nowo pracę „Stow. młodz. 
żyd m. A. Hirscha" i zaczęło rozwijać bardzo po
żyteczną działalność, skupiając w swem łonie pra 
wie całą narodowo- żydo-wską młodzież. Na W al- 
nem Zgromadzeniu został wybrany nowy "Wy
dział, który na inauguracyjnem posiedzeniu ukon 
siytuował się następująco: prezes A Handler, w i
ceprezes A. Salamon, sekretarz L. Kónigsberger, 
skarbnik M .Wiloer, gospodarz H. Schnur, człon
kowie: Baruch Frankel, L. Kiichlerówna, jf. Rako 
Wer, M. Salamon, A. Schreiber, II. Spi-ingerówńa.
H. Stielówna. Równocześnie wyrażono ustępujące
mu prezesowi mgr. K. Kónigsbergerowi podzię
kowanie za-jego dotychczasową ofiarną pracę dla 
dobra Stowarzyszenia, fundując na jego imię 10 
drzewek ŻFN.

Z uznaniem należy podnieść współpracę i po
moc straszyeh sjon-istów, którzy rozumiejąc cięż
kie zmagania Stowarzyszenia, popierają młodzież 
moralnie i materjatnie. Szczególnie'prezes Lok. Ko 
mitetu tow. M. Kidnghofer wykazuje bardzo dużcf 
zainteresowania sprawami młodzieży, pobudza
jąc ją  do wytrwałej pracy.

W  ubiegłym tygodniu gościło nasze miasto, bę- 
-adąoago w przejeżdzle Znakomitego pisarza ży

dowskiego J. Mastbauma. Został on bardzo gościn 
nie przyjęty przez Zarząd Salin i wyniósł z 'Wie
liczki bardzo dodatnie wrażenie. Niestety nie mo
gliśmy usłyszeć referatu azan. gościa z powodu 
zbyt krótkiego czasu, jaki miał do dyspozycji,

OnegdajszeJ. npjcy usiłowali nieznani sprawcy 
włamać Się do gmachn sądu. grodzkiego w W ie
liczce. Dopiero na skutek pojawienia się posterun
kowego, wywiązała się ostra strzelanina, w  wy
niku której posterunkowy Dziuba został postrze- 
łony w nogę, a bandyci zdołali w międzyczasie 
zbiec, nie pozostawiając po sobie żadnych śla
dów. Zarządzony natychmiast pościg nie przy
niósł pozytywnych rezultatów.

Wybory dwóch żarżadeów bożnicy odbyły ślę 
przy licznej frekwencji głosujących i przy bardzo 
gorącej agitacji najskrajniejszych ortodoksów, 
którzy nie chcieli absolutnie dopuścić d ó ‘ wyboru 
sjonisty. I znowu okazało sie jak nikły jest 
wpływ kliki ortodoksyjnej w  ulicy żydowskiej, 
gdyż mimo ich ogromnych wysiłków został prze
cież Jednym z zarządców, p. Chaira SeboUr, sjo- 
uista. Zefes

 o§o------
STRAJK W  ŻYDOWSKICH INSTYTUCJACH  
W ILEŃSKICH CZĘŚCIOWO ZLIK W ID O W AN Y

0-nęgdaj zlikwidowany został straj w żydow
skich instytucjach społecznych i. oświatowych, Rtó 
rych pe.rsonal, solidaryzując się z nauczyciel
stwem żydowskich szkól powszechnych, prokla
mował śtraj dla popaicia postulatów nauczycieli. 
Strajk zlikwidowano wskutek nawiązahła pertrak 
tacyj między przedstawicielami strajkujących a 
przedstawicielami gminy żydowskiej. Mimo de
baty; która przeciągnęła się do późna w noęy, do
tychczas porozumienia nie osiągnięto.

ROZJUSZONY POBORCA MAGISTRACKI
Pod powyższym tytułem czytamy w warszaw

skim „Dobrym Wieczorze" co następuje: Do skle
pu z wyrobami żelaznemi Lejby Zylbermana przy 
ul. Puławskiej 20, zaszedł dziś rano jakiś oso
bnik i podając się za poborcę magistrackiego^ za
żądał uregulowania komornego, z góry Iza' jeden 
miesiąc. Zylberman nie posiadał odpowiedniej su
my pryy sobie, komorne zawsze regulował z do
łu — więc odmówił zapłacenia.

Poborcę zirytowała odmowa kupca i oświad
czył, że zrobi ząjęęie mebli w  mieszkaniu jego 
Pjzy ąl. Puławskiej 37. W  tym czasie w mieszka
niu znajdowało się tylko kilkoro nieletnich dzie
ci. Gdy poborca zastukał do' drzwi i polecił otwo- 
fżyć je —  dzieci w obawie przed obcym, odmó
wiły. Tii, nerwowy p. poborca dopuścił się grube
go nadużycia swej władzy. Wymyślając ordynar
nie. wywalił nogą drzwi, zerwał łańcuch i wtar
gnął do mieszkania. Zaalarmowani krzykiem, 
dzieci i hałasem przy rozbijaniu drzwi sąsiedzi, 
zawiadomili policję i Zylbermana.

KUSOClŃSKI startuje 17 i 18 bm. wo Wiedniu 
i walczyć będzie na 5000 m, i 150Ó m z Kościa- 
klom, Zoballa i Frankiem 
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Przybyły na miejsce posterunkowy wylegitym o 
wał krewkiego poborcę Jest nim p. Michał Ma- 
mont. nr. leg. 71, poborca wydziału finansowo- po 
datkowego Magistrala.

Czynniki miarodajne Magistratu —  kończy por 
wyższe pismo polskie — winny zainteresować się 
bliżej działalnością samowolna swych „pilaych" 
poborców.

ZAGŁĘBIE DĄBROWSKIE OTRZYMA TELE
FONICZNĄ CENTRALĘ AUTOM ATYCZNĄ

W  najbliższym czasie Polska Akcyjna Spółka 
Telefoniczna przystąpi do budowy automatycznej 
stacji telefonów w Sosnowcu. Szczegółowy pro
jekt budowy został już opracowany i  przesłany 
do Ministerstwa Poczt i Telegrafów. Po zatwier 
dzeniu go prz:z właaze Gentralne, zarząd PAST  
w Sosnowcu rozpocznie prace .montażowe, tak, ze 
w ciągu roku spodziewane jest uruchomienie no
wej centrali automatycznej w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem. Stara centrala telefoniczna zostanie skaso
wana.

GAZOW NIA  GDYŃSKA ZAPŁAC I 200.000 ZŁ  Z A  
SZKODY W YR ZĄD ZO NE PODCZAS K ATA 

STROFY
Przed sądom okręgowym w  Gdyni odbyła się 

rozprawa przeciwko Towarzystwu gazowemu W 
Gdyni z powództwa ZUPU_, który wniósł o na
łożenie aresztu na to Towarzystwo gazowe celem 
wyegzekwowania sumy. 1.200.000 tytułem zwrotu 
poniesionych strat w czasie katastrofy.

W  czasie rozprawy ZUPU  obniżył żądaną sumę 
odszkodowania do 200.000 zł. Rozprawa trwała 3 
godziny. Sąd po naradzie odłożył termin wyroku 
do soboty,

SAMOBÓJSTWO DYREKTORA BANKU W E  
LW O W IE

Ze Lwowa donoszą. W  poołiżu cmentarz* O- 
brońców Lwowa służba cmentarna znalazła W‘ 
środę popołudniu zwłoki M Hawryśiewicza, dy
rektora Ziemskiego Banku Hipotecznego, który po
pełnił samobójstwo wystrzałem z rewolweru W 
serce. Przy zmarłym znaleziono list pożegnalny do 
żony, w którym podaje jako przyczynę samobój
stwa rozstrój nerwowy.

B. PRZODOWNIK POLICJI SK AZANY N A  
ROK W IĘ ZIE N IA

Warszawski sąd okręgowy rozważał onegdaj 
sprawę byłego przodownika 11 komisarjatu Ed 
warda Pawlaka, który należał do głośnej bandy 
fałszerzy paszportowych.

Pawlak miał pod sobą dział paszportów i ze
zwoleń na wyjazd zagranicę w 11 komiśarjałce. 
Działał w porozumieniu z Innym policjantem, na
leżącym również do bandy, post. Władysławem  
Gucewiczcrn, który był jednocześnie rządcą dwii 
domów w Warszawie. W  domach tych meldował 
fikcyjne osoby, któro następnie na podstawie wy
danych, przez Gucewicza wyciągów meldunkowych 
uzyskiwały przy pomocy Pawlaka fałszywe do
wody Transakcją kosztowała 50 dolarów od gło
wy. Dochodzenie podjęto przeciwko 9 członkom 
bandy, którzy wszakże Zdołali w porę zbiec gre- 
mjalnie zagranicę Pozostał tyliko Pawlak I on to 
odpowiadał' przed sądem. W  wyniku przeprowa
dzonej rozprawy zapadł wyrok, którego mocą 
b. przodownik skazany został na 1 rok więzienia.

JAK SZEW CY USUNĘLI N IEBEZPIECZNĄ  
KONKURENCJĘ

W  Warszawie powstał niedawno szereg zelo- 
wni męcbapicznych.. które szeroko reklamowąly 
swoje.niskie ceny, konkurując w  ten sposób z sze 
wcąmi. Szewcy odczuwali coraz ostrzejszy kryzys 
i zmniejszenie się roooty.

I oto szewcy wpadli na następujący pomysł. 
Mianowicie do jednej z najbardziej reklarnującyclt 
się zelowni zaczęły napływać masami naj'fcf.rdziej 
zdarte obuwia. Zelownia sumiennie je reperowa
ła 1 czekała na zapłacenie należności Właścicie
le jadnak nie zgłaszali się.

Okazało się, żę obuwie to nadsyłali sami- 
szywcy, mając w  swojen: posiaaanin zupełnie bez 
użyteczne pary, które po reperacji leż nie mają 
żadnej wartości. Zelownid w  ten sposób zrepero- 
wała kilka tysięcy par, za . które nie otrzymała 
zapłaty. W  wyniku tego mechaniczna zelownia 
zbankrutowała.
mmmmmrnmmmmmmmimśmmmmmmmmmmmmmmmimm
LI. Polon ja—Garbarnia w  Warszawie Wisła—Ló 
gja w  Krakowie, Pogoń—Lęehja wo Lwowie.- 
Warta — LKS w  LodzJ. R-ueh— Czarni w  Król. Ku
cia.
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nlOSZEH STAWSKI.

Opowieść o tragarzu
By! .raz tragarz, ubogi tragarz.
Od świta do nocy stal on na rynku i czekał, by 

go ktoś posłał ze zleceniem , ciężarem łub za inną 
laką roootą. Z tego żył.

Pewnego razu wyszedł na rynek wczesnym ran
kiem i stanął na s1 wojem miejscu ze sznurami na ra
mieniu j pokorą w oczach, gotów każdemu do u- 
SłUigi.
’ Miną! ranek i zbliżało się południe, oto już i po
łudnie mMelo, słońce skłoniło się ku zachodowi, a on 
wciąż jeszcze nic nie zarobił.

Gdy zaś głód począł mu silnie dokuczać, wyszu
kał na środku rynku kamień, usiadł i zapłakał.

Popłakał tak Głuższą chwilę, wtem przy widuje mu 
Się przez oczy pełne łez, że coś błyszczy w piasku. 
Schyla się, podnosi i w oczach mu pojaśniało —  
tnetełik *), żółty, nowy, błyszczący me.telik.

Przetarł dłonią oczy, żeby lepiej zobaczyć i jego 
twarz zajaśniała radością. Pieniążek drobny, ale za
wsze można zań coś kupić i głód zaspokoić — to 
.Ahah usłyszał jego płacz i zesłał mu pożywienie.

I trzyma tak metelii.k w jednej dłoni, a drugą gła
szcze go, a raduje się i-ego blaskiem szczerozłotym.

— Coby też kupić zań? — myśli.
Myślał myślał, aż wymyślił, — kupi sobie bobu, 

gotowanego bobu.
, 2akup'l bób, pełne dwie miaiTi wziął,' dobrze stą 
"Wprzód wytargowawszy, schował do zanadrza, a 
dalej mówi sam do siebie, —  na rynku nie jest do
bre miejsce do jedzeń a, wszyscy się patrzą, zazdro
szczą.

I wyszedł z bobem za miasto. Idzie, idzie, aż u - 
trza! studnię. Obok studni drzewo szerokie i cieniste. 
Usiadł więc pod drzewem i zaczął jeść.

Je on sobie tak pomaleńku, po jednemu bób za 
fcobern, smakowicie zajadając, a oblizuje się. gdy 
Wtem nagłe jedno ziarno bonu wyślizgnęło mu się i 
tęki i wpadło do studni.

*) moneta turecka.

Żal niezmierny ogarnął tragarza, żal za straeo- 
ncm ziarenkiem bobu, zapłakał wielkim płaczem, 
wołając do studni:

— Bobie, bobku, bobeczku mój!
Płacz:, ■ aż tu słyszy głos ze studni:
— Czemu :i'Vgarzu płaczesz i czemu lamentujesz?
A tragarz odrzecze:
— Jak nie mam płakać i jiak nie mam lamento

wać, Kiedy jedyny mój pokarm, mój bób — bobe- 
czek jedyny marnie utraciłem?

Na to głos ze studni odpowie:
— Zaprzestań płaczu i zaprzestań lamentu, —  masz 

tu oto miseczkę, a gdy będziesz głodny, pokręć nią 
trzy razy i rzeknij:

—  Miseczko, miseczko.
Daj mi mięsa troszeczkę
T ryżu kapeczkę —
I miseczka napełni się w mig ryżem i mięsem, że 

będziesz sam jadł do syta i jeszcze dła biednego 
zostawisz.

I w tej samej chwili wy płynęła na brzeg studni 
maia miska, gliniana miska' Tragarz wziął miskę, 
pokręcił nią trzy razy i rzekł: •

—  Miseczko, miseczko
Daj mi mięsa troszeczkę
I ryżu kapeczkę-------------
I w okamgnieniu miseczka jęła się napełniać ry- 

.żem i mięsem. Napełniła się po brzegi, a on jadł 
nasycił się i pozostawił dla przechodn a.

I miłą a drogą stała s.ę miseczka tak tragarzowi. 
Wywierci! w jej krawędzi dziurkę, przewlekł sznu
reczek i przytroczył do pasa. I tak chodził z nią 
we dnie po ulicy, a w nocy spał na swem posłaniu 
z miseczką u boku.

Raz rzekł tragarz sam do siebie:
—  Wartofoy sobie sprawić jaką przyjemność. Pój

dę do łaźni.
Przyszedł do łaźni, rozebrał się i oddał swe o- 

dzienie łaziennemu, prosząc, by miał nad nłem ba-

fiwiszdy zziębnięte
O zmierzchu cichym, gasnącym
0  zmierzchu jasno- błękitnym 
N e niebie wielkiem i sennem

ÓJalutkie gwiazdy zakwitną...

Różowo, srebrnie zielono 
W obłokach tyle ich wschodzi...
1 drżą strwożone, bezradne
0 zmierzchu, nad morzem, na chzodzie...

1 drżą zziębnięte, malutkie
Na zimnym wieczornym wieirze 
I dziwnie stają się n!'cłe 
I dziwnie stają się bledsze...

A  wtedy mgły opalowe 
Przychodzą od wschodniej strony 
I tuilą gwiazdy miłośnie 
W  srebrzyste, lotne welony...

Owiną je w  mgielne szale 
Przesłonią tkliwie, cichutko 
Bo żal im, że ziębną n& wietrze 
Nieśmiałe gwiazdy malutkie ..

Na „Polonji", w sierpniu.
Al EkeróT.ma.

czenia. —  A co najważniejsza — nakazuje mu —  by  
mu, broń ttoże, nie przyszło do głowy pokręcić dni 
i powiedzieć:

— Miseczko, miseczko
Da? mi ryżui troszeczkę.
Tragarz do kąpieli, a łazienny sobie myśli, — co- 

by to za miseczka mogła być, że on mi tyle o niej 
nakazywał i zakazywał?

• Wziął ją do ręki, kiręci tędy, kręci tamtędy, a gdy 
tylko wymówił:

—  Mliseczko, miseczko
Da' mi ryżu troszeczkę —
Miseczka w mig jęła si-ę napełniać ryżem i mię-, 

sern, aż po same brzegi
Wówczas żal się zrobiło łaziennemu lOzstawać 

się z taką miseczką. Pobiegł szybko do domu, 
wziął inną glinianą miseczkę, wywiercił dziurkę,

Abram ko
N ie w iem  od czego zacząć. Czy od tego, że 

Abram ko. był bardzo biedny czy też od tego, 
że był i bogarty. Prawdą jest bowiem jedno i 
drugie, Jako dowód ubóstwa mogę przy ło
ż y ć ,  że mu wiecznie burczało w żołądku a na 
dowód bogactwa, że m iał bogatą duszę.

Był bardzo stary. Miał długą brodę taką bia 
ta jak m leko i długie pejsy i wąsy. któie się 
z długą brodą zlewały w jedno. N ie tylko on 
t y ł  stary. Jego jarmułka wypłow iała od słoń- 
ca nie pamiętała nawet, że kiedyś była czar
nego koloru, a jego chałat nie mógł sobie te- 
§o przypomnieć, że był kiedyś nowy.
, —  Nu —  m ów ił Abram ko —  wszystko m i
ja.

—  Głód nie m ija, dodawała pocichu jego 
*°na Sara i kiwała poważnie głową.

Abiam ko był dlatego bardzo bogaty bo 
dtniał kochać. Kochał wszystko. Kochał żonę, 
dzieci i wnuki, w iejską karczmę, którą dzier- 
*awił, drogę pełną kurzawy, która do niego 
S iodła pola i łąki, które się rozciągały na 
Wprost jego chałupy i ptaszki, które fruwały 
had jego starą głową nucąc radośnie:

—  Cif. cif, cii, cirrr... cirr.
W e wsi wszyscy cenili Abramka i niema się 

czego dziw ić. Gdy była u kogoś bieda, on był 
ta jp ierw szy, który niósł pomoc. Abram ko był 
4 tego znany. Lecz gdy przyszła bieda na nie- 
8°i Wszyscy niemo kiwali głowami i przecho

dzili mimo. Doktor nie chciał przyjść bez za
płaty, adwokat nie chciat rad swych darmo 
udzielić, nawet bliscy sąsiedzi nie chcieli 
świadczyć przysług.

U Abramka było coraz gorzej i gorzej, wkoń 
cu przyszło rozporządzenie, że mu nie wolno 
wydzierżawić karczmy.

—  Koniec —  powiedział starzec.
W yrzucono Abramka z mieszkania razem z

żoną Sarą i z sierotami po córce.
—  Trzeba pojechać?
—  Jakto pojechać —- mówi Abramko i jego 

oczy płaczą. Jak on może pojechać kiedy on 
kocha ten cichy zakątek polskiej ziemi, na 
którym się urodził. Miłość Abramka nie była 
tym razem wzajemną. Jego przedkowie wał
czyli w  pułku Berka Joselewicza, on brał 
udział w powstaniu i uczył swoje dzieci po 
polsku. O tem już zapomniano i nie chcą je 
mu w ydzierżaw ić tej starej karczmy, która w 
ieao rodzinie przechodziła z rąk do rąk od 
pół wieku.

Sara m ów i' 1 o krzywdzie, wnuki jego m ó
w iły  o krzywdzie, ale on o k ^ w d z ie  nie m ó
w ił.

—  Czego płaczesz? —  pocieszał żonę, to nie 
niewdzięczność, to taki czas. Z lv  czas równa 
się tylko burzy. Przychodzi j mija.

—  Dla nas nie minie —  odpowiadała Sara.
Już go wyrzucono z mieszkania, już sie

dział na swocih śmieciach przer> tn «tarą cha
łupą, która widziała go niemowlęciem i nie

skarżył się jeszcze teraz.
Drogą przechodzi dziedzic —  i chce dać 

Abram kowi jałmużnę, ale nie chce go zatrzy
mać w  chałupie. Abramko jałmużny nie przy 
jął. Drogą przechodzili chłopi, których tak 
często u siebie gościł, ale nikt go nie zaprosił 
do siebie.

—  Nu, trzeba jechać — wypowiedział smu
tnie Abramko, kiedy już zmrok zapadał.

Najp ierw  pojechali do miasta, gdzie się nie 
m ielj gdzie podziać ze swojemi rzeczami, po
tem sprzedali rzeczy, wzięli paszport i hej 
wio., gdzie poniosą oczy. Nie bvło już innej 
rady, trzeba bvło dążyć za chlebem.

Abramko siedzi z żoną w  pociągu, trzyma 
na prawem kolanie jedno wnuczątko, na le
wem drugie i patrzy na ich trzecie. Mkną z 
błyskawiczna szybkością. Otaczają ich góry, 
takie wysokie i takie bliskie, że z zamknię
tych wagonów, nie widać szczytów.

—  Ładnie —  mówi do dziadka Mosiek. —  
Abramko myśli o tem co było. Myśli o polskiej 
wiosce nad którą ulata ptactwo i niemal sły
szy minione śpiewy:

—  Cif, ci, cif... trrr li lit... i powtarza Za 
wnukiem:

—  Ładnie.
Jadą i jadą. Teraz stoją na stacji. Jakiś 

dzieciak wyciąga coś z automatu, jakieś ko
biety myjąokna olbrzymich domów. Wszystko 
w  ruchu, a ład i karność można Dodziwtać.

—  Ładnie —  wyszeptał Mosiek. Myśli



Sr&jte „N O W Y  D ZIENN IK" sobota 17. 10- 1931 Ni:. 277

Snzuwjedsf oZimuiTocadc, rnrócJ i wdożył ją pnzy oda & 
ufc- kagaraa.

SfcaŁezył fairgimz kąpiel, Ubrał się, prayteueiyl 
wnastcekę do passa i msza w drogę do dorad.

Poizysizifedl do diOiOU, gludojr po kąpiełt, z Eu cni td- 
iwią Mije ttiiseczfcę, pokręcił nią tazy ikzy  i  itióm :

—- Mfceczko, imsc ako 
Daj nil mięsa itrlozeczke
Ryżu kapeczikę j—r
Kięci i kręci, a rtlfeecźitoa. próżna 
Gdy zaś głód poćieą tnu silnie <ł5kltczać, M,yoZ©dił 

aa biiasto, przy&żbłB do stadni, usiadł pod drizeWełn 
1 gorzko zapłakał.

A  głos z© studni odrywa się i pyta:
—  ySertiii# płaczesz i czemu Iamen tajesz V 
Zaś tragarz odrzecze:
—  JdR Ille mafii płakać i łaftlnflWJć, jak nie mam, 

fciedj miscBcka m -m  me daj© mi jtft ni ryżu,
ni mięsa, a  giód czuję.

Zaś glos ze stadni powiada:
— Zaprzestań piaćźii i  zaprzestań lamentu, masz 

fti osiołka, a gdy głód poczujesz, ohwyc go za ogon, 
obióć trzy razy i rigkhij':

— Osiołku, mój osiołeerStu 
Sypnij mi ddkałeozkót*' - -
Wówcżas osiołek nń^ypr© ci dukatów, a ty pój

dziesz ną rytitk i kipisz sobie jadła, jakiego i ile 
sam zechcesz.

Głos ze studni umjtlcf, a przy cembrowinie już 
Stoi osiołek, mały, siWy t/Sioi-dc.

Przyprowadził tragarz ostenkst dt> doit.u, wziął 
*o  za ogon, obiócił trży tazy i osiołek jmczą.i sy
pać dukatami złotemi.

Zatem udał się Gagarz na rynek i przyniósł sobie 
Jadła i smakdłyków co najlepszych i co najdroż
szych, jadł, nasycił się , i pozostawił dla przecho
dnia,

• • •

I znowu zachciało Mi? tragarzowi pójść trochę 
do łaźni. Tak t© byWa —  gdy człowiek syty, za
chciewa mu się prayjtrónosci.

Przyszedł do fóAni, oddał łaziennemu swoje rze- 
czy Widz z (jSiyłkiem, nakazując, a zakazując, żeby 
mu *aś, bron Boże, nie przyszło na mysi pfcciągnąć 
osiołka za ogon i rzec:

—  Osidłku, OSlOfPCZKU
Sypnij ffli dukatcCZków ■—
Tragarz do kąpieli, a łazienny sobie myśli — cóż 

by to za osiołek tato mógł być, ż& tragarz mi tyle o 
nim • nakazywał i zakazywał?

Chwyta go. Za bgon, Obraca tędy i tamtędy, a gdy 
ty lic o wymówit:

—  Oiosłku, osiołecziku 
Sypnij mi.duikateczków —
Osiołek natychmiast począł sypać dukatami zlo- 

śtemi.
Zaezem żal się zrobiło łaziennemu rozłączać się 

k .osiołkiem złotonośnym, zaprowadził go do dormi i 
przyprowadził na jego miejsce innego Siwego o- 
siołka.

Tragarz skończył kąpiel ubrał się, usiadł na o- 
siołka i pojechał do domu,

Przybył do domu i czuje głód.

rAbi amka są w  tej chw ili daleko. Stoi przed 
swoją chatą, ręką dotyka drogich murów a 
potem całuje palce tak jak w  templu, kiedy 
obnoszą turę.

—  Ładnie,..
Gwizdek... pociąg iuż jedzie. Z okien można 

podziw iać miasto. Wnuczęta przyklejają no
tk i do sztłby. Patrzą na to cudo wśród gór i 
nit w !edzą sen to czy jawa.

Z wpół otwartemi ustv patrzy Abramko w 
w przeszłość, w małą polską wioseczkę otulo
ną tumanem kurzu.

Jadą... już znowu jadą. Coraz większa Prze
strzeń dzieli siwrego Żvda od ojczyzny Prze
strzeń wzrasta i miłość wzrasta.... pociąg ło
moce trrp trrr...

Abramko w y ją ł z swojej kieszeni klucz. Je
den jedyny raz w  swojem życiu w ziął roś 
Cudzego... Klucz od tej chaty, z której go w y 
gnano. Ten klucz to pamiątka.

Mosiek natrzy na 'klucz zdziw iony a Abram 
ko mu mówi:

—  To dla Ciebie i dla rodzeństwa. Gdy 
mnie nie stanie ten klucz ci powie, że masz 
powrócić.

— K iedy nas wyrzucono...
— Moszku. to takie czasyl K iedy będziesz 

iw iatlcrn i możnym wrócisz, bo cóż zrobi ta 
biedna ziemia bez tych ludzi, którzy je j dali 
serce?

..Trrr... pociąg pojechał dalej... ,
Nauczycielka I

Bluz© więc osiołka za ogon:
—  Osiołku mój, osiołeczku
Sypnij dukat eeżków —
Ciągnie i ciągli e. kreci, obraca, a dukatów i i k 

niema, tak liietna.
Tymczasem głód począł mu dokuczać, więc wy- 

aztii ża miasto, przyszedł do stuoaii, usiadł pod 
drzewem i zapłakał.

Wówczas głos Zfe studni pyta znowu:
— Cż&h«u tfagarzu płaczesz i czeinu lamentujesz?
A tragarz odpowie:
— Jaik ni© mam lamentować i jak nte mam pła

kać, kiedy osiołek pizratat mi dukaty sypeć, a ja 
głód czuję.

A  głos że studni rzecze:
— Zaprzestań płaczu i zaprzestań lamentu. Oto 

fflasż ta batog, a gdy powiesz —  syp batożku, syp 
— wówczas będzie sypać. Gdy zaś powiesz — do
syć batożtou, przestań —  wówczas przestanie.

1 już na krą węda i studni leży batog, długi, ple
ciony batog.

Pirzybył tragarz do cLmiu, wziął batog do rękii i 
rzfafeir

—  Syp b&toćku, syp!
A  batog jak zacznie nad nim skakać, a sypać, a 

walić — gdizłe pop_dło,
Wtedy tragarz począł krzyczeć:

■—  Dosyć batożku, przestań!
I batog przestał bić.
Przyszedł tragarz do siebie z przestrachu 5 mó

wi — aha, oto coś, W sam raz ©la fazio.Miego.
* * *

I znowu przyszedł do łaźni, rozebrał się jak zwy
kle, oddał łaziennemu pod opiekę swe odzienie i ba
tog , przylem nakazuje mu, a zakazuje o batogu 
żeoy mu zaś, broń Boża, nie przyszło do głowy 
wymówić:

—  Syp batożku, syp! —
Tragarz do kąpieli, a łazienny sobie myśli:

Coby to mógł być ża batog taki, że on tyle 
mi o nim nakazywał a zakazywał.

Obraca batog tędy, obiaca owędy i gdy tyłku wy
rzekł:

— Syp batożku, syp!
A batog jak począł nad nim tańczyć, a sypać a 

bić a walić, po głowie, po twarzy, po plecach —  
guzie popadło.

Łazienny narobił krzyku, płaczu. Na kfżyk jego 
zbieig-i się sąsfedxi. przecnodnie z ulicy próbują tnu 
pomóc, ale cóż? — kiedy Latona zatrzymać nikt z 
nich nie potrałi.

I tragarz siedzi sobie w  kąpieli, myje się i plusz
cze, słyszy wrzaski łaziennego i rozpływa się z ra
dości.

Stuka łazienny do niego i blaga, by się nad ńim 
ulitował.

A tragarz aż taje z uciechy i nie odzywa się.
Wtedy sąsiedizł i przechodnie z ulicy oblęgłi 

drzwi tragarza j jęli go prosić a zaklinać, żeby za
trzymał batog. Wtedy tragarz rzekł:

— Nie ulituję się nad nim wpierw, nim odtla mi z 
powrotem moją miskę i mojego osła

Pobiegli ludzi© do domu łaziennego i czemprę- 
dzej przprowadziJi osiołka oraz przynieśli miseczkę. 
Dopiero wtedy tragarz zawołał:

— Dosyć batogu, przestań batożku!
I batog przestał bić
Wówczas tragarz wziął patog do ręki, miseczkę 

przytroczył do pasa, wsiadł na osiołka i kłusem ru
szył do domu, —  wesół I szczęśliwy.
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Logogryf
Ułożył „Jo- Lo‘‘.
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ZNACZENIE W Y R A ZÓ W :
1. Utwór poetycki J. Kochanowskiego. 2 Marka

^jutomobuowa. 3 Rodzaj pocisku,- 4.- Uczucie stra
chu'przed występem. 5. Kawał lodu. 6. Szlifierz 
brylantów po angielsku. 7 Nazwisko słynnej wę
gierskiej, artystki filmowej. 8. Rzecz starożytna. 
E Inaczej grobowiec. Pola zaznaczone literą ,,X“ 
dadzą po rozwiązaniu: międzynarodowy język.

Ł a m i y ł ó W i i a
Ułożyła Bh.ńba ŁjWin. (Brody).
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Znaleźć 14 wyrazów 5-cio literowych, których 
początkowe litery dadzą imię i nazwisko jednego 
z najwybitniejszych uczonych żydowskich.

ZNACZENIE  W YR AZÓ W :

1 Kwiat południowy. 2. Przedmiot dający nam 
światło 3. Zwierzę domowe. 4 Znany powieSciopł- 
sarz. 5 Pora dnia. 6. Wyraz ekonomiczny 7 Nau
ka o moralności. S. Imię żeńskie 9. Olej ziemny. 
10 Zwierzę leśne 11. Mieszkaniec Wschodu 12. 
Rodzaj mereżki 13. Kraj w Azji. 14. Przedmiot 
służący do zapisków.

W i z > ( ó w k r
Nadesłała Marta Otfenbergerów„a (Stanisławów)

DONIA MARK, DR. 0. CZYNICZ.

KAZ URESKA A. S RAMAK.

I. KAT. SAPIN. Z. M a NKIN.

Gzem są te panie?

R O ZW IĄZANIE  ZAGADEK Z POPRZEDNIEGO  
NUMERU BRZMI:

Logogryf: Suk ot, imejr, mirra, chata, honor, au
tor, tabun;'*.taksa, opinja, rodał, antyk.

Całość: Sinichat Tora.
ŁamigłówKa: Jak Kuba Bogu, tak Róg Kubie.

R O ZW IĄZANIE  ZAGADEK Z NR. 20-GO i 19-GO 
NADESŁALI:

M. Leder, F Rosmarin, W. Wittels, H, Keben, 
G Rosenfeid, R. Ranicz, M Gerstcnfeldowna, M. 
Dorek, B Iiegleiter. L. Zkn nermannówr.a, H A- 
pisdat, N. Rabiner, J. Neuimann, L. Wassermann

ODPOW IEDZI REDAKCJI.

M. Schlanger: Za przesyłkę dziękujemy. Nad
propozycją zastanowimy się jeszczt

R. Ringel: Opowieść spóźniona. Przecież już po 
świętach Może pójdzie na przyszły rok

Z. Rosenzweig: Masz miły styl. Warto popraco
wać.

Lola: Nie wszystko się nadaje do dmku. Pra
cuj wytrwale a może znów coś umieścimy.

Dais-zy ciąg odpowiedzi do następnego numeru.
Zamknięcie „Dzienniczka'*

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o rycbłe  
odnowienie prenumeraty za miesiąc LISTOPAD załączonym do 

dzisiejszego numeru czekiem P. K* O.
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Wschód 
słwóca 

6 m. 1

Październik

16
Piątek 

5 Marcheszwan 5692

Zacood 
słońca 

16 m . u 4

Wielkie zekranie młodzieży 
sionskiej

z  udziałem p. NeUm eda
W tobolę dnia 17 bm. odbędzie się w  sali „Mer- 

kaz" przy ul. Krakowskiej 41 zebranie młodzieży 
Wganizacyj wychowawczych z re[eraiem p. Me- 
iameda n. t.:
■■■*,Nasze zdobycze w  Palestynie a prace na 

przyszłość"
Niewątpliwie referat p. Melameda, wybitnego 

tóawcy stosunków palestyńskich wzbudzi wiel
kie zainteresowanie wśród młodzieży i wpłynie
ha wzmożenie pracy na rze.cz KKL wśród tejże.

*  * ,  *

—  DZIŚ ZEBRANIE M Ł0DZIE2Y SJON. W  
Pdl>v»ÓRZLr. Zebranie stow. młodzieży ogólno-
*Jońslc'«; w PodEÓrz.iii odbędzie się dziś, w piyek 
O godz 8 wiecz. w  lokalu przy ul Józefińskiej 2.
■ Referuje mgr. Natan Stern.

—— o§o------
— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: ul. Szczepan 

ska 1, Kościuszki 18, Długa 66, Mikołajska 4, Daj- 
Wór 6 i plac Zgody 18.

—  AKADEMJ A KU CZCI ŚP MINISTRA CZER 
FIŃSKIEGO. W  niedzielę 18 bm. o godz. 12-tej w  
Poł. odbędzie się staraniem Senatu Akademickie
go U. J uroczysta Akademja ku czci śp. Ministra 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego.d.ra 
Sławomira Czerwińskiego. Wstęp wolny.

— ZE SPRAW MIEJSKICH. ’ Oneędaj odbyto 
się pod przewodnictwem wiceprez. dr Landaua 
Posiedzenie Sekcji III, na którem uchwalono upo- 
Ważn.ić prezydenta miasta oraz radców dr. Krze- 
•hśkiego i Parę wzgl. ich zastępców dr. Ghodorow 
skiego i dr. Ułana do pokwitowania odbioru wa- 
kily pożyczkowej z tytułu konwersji pożyczek 
Ranku Gospodarstwa Krajowego Następnie ooby

się pod przewodnictwem wicepr dr. Landaua 
posiedzenie połączonych Sekcyj II i III, na któi em 
^chwalono przedłużenie kontraktu w  przedmiocie 
Półki „Caro".
— KURSY DOKSZTAŁCAJĄCE DLA PRACO

WNIKÓW UMYSŁOWYCH I HANDLOWYCH.
■'’« Zaw. Żyd. Prac. Umysł. „Awodah'. Zielona 

urządza w  najbliższych dniach Kursy dokształ
cające dla pracowników umysłowych i handlo
wych. Kursy prowadzone przez kwalifikowaną si- 
? dyplomową, obejma materjał, odpowiadający 
Programowi nauki w 6 klasach szkoły średniej ó- 
kóinokształcącej. Zgłoszenia reflektantów przyj- 

11 je codziennie, sekretarjat Związku.
— TAJEMNICZY NaPAD. W  środę wieczorem na 

Padili ni rwy kry ci dotąd sprawtcy na lotka! związku 
wacowników przemysłu gastronomiczno-hotelowego 
®rzy ul. Brackiej 8. Sprawcy naipąua włamali. się

lokalu, przetrząsnęli księgi i kartoteki z których 
zSść zabrali Zabrali TÓwnież z sobą maszynę o- 

aparat telefoniczny. Podobno napad ma mieć tło 
D&lityczme.

OKRADZIONE PO l E. Józefowu Rosofowi 
c&iadziono z pola przy ul Kamiennej kapustę, war 
°ści ^00 zł.

-  ARESZTOWANIE WŁAMYWACZY. Onegdai- 
3 ^  nocy przytrzyma! posterunkowy w  Podgórzu 
pęzępana Widłę (lat 27), Józefa Marszalka (lat 24), 
cMwikta Kohna (lat 22) i Józefa Gąsiorra (lat 28), u 
j °fyoh znaleziono garderobę męską i damską, war 
■/-i 500 zł. Rzeczy te pochodziły z włamania do 
/^sztkania Bolesława Zająca pirzy ul Pasterskiej 16. 
^tesztowani są TÓwnież podejrzani o szereg innych 
tadzieżv mieszkaniowych.
7- Z Ą P A L IŁ Y  SIĘ WORKI W  P IW N IC Y  Da
la Langera przy ul. Józefa 5. Pożar powstał 

skutek ptorzdcenia ni-edo-patka papierosa przez 
/'Jenko piwniczne. Straż pożarna ugasiła ogień 

kró*K,lej akcji.
^  NIEM A DNIA  BEZ W Y PA D K U  SAMOCHO- 

DWe g O. Na ulicy Kalwaryjskiej najechało auto 
g a r o w e  na furmankę powożoną przez Romana 

lchała zam. w  Prokocimiu Szkoda nieznaczna.
. ' Z - SZATNI TENNISOWEJ na kortach Kra
marskiego Klubu Tennisowego skradziono W ła- 
J«®W owi Stolarskiemu walizkę z garderobą i 
. Wrai radjowy ł*s nij wartości 220 zł.

Htiś przyjeżdża Bialik de Krakowa
Dziś, w  piątek przybyw a do Krakowa Cli. N- 

Bialik. Poeta przybędzie pociągiem katowi
ckim o godz. 15. minut 08.

Komitet przyjęcia w zyw a  wszystkich pra
gnących wziąć udział w  przyjęciu Ch. N- Biali- 
ka, óy zebrali się p r z e d  dworcem krakow
skim, opodal wyjścia z sali recepcyjnej. Komi
tet przyjęcia prosi, by uczestnicy przyjęcia 
nie udawali się na dworzec kolejowy, lecz o- 
czekiwali przybycia poety przea dworcem. 
Komitet w zyw a  wszystkie organizacje mło
dzieży żydowskiej do gremialnego wzięcia u- 
działu w  pici wszem powitaniu naszego w iel
kiego gościa oraz uprasza o pezwzględne 
poddanie się instrukcjom straży porządkowej. 
Program  uroczystości przyjęcia .przewiduje: 
Uroczyste powitanie poety w  sali recepcyjnej 
dworca krakowskiego przez przedstawicieli 
ludności żydowskiej w Krakowie, przyczem 
w  sali recepcyjnej w ygłoszą przemówienia 
poseł dr. Yhotl oraz prezes racy gminy żydo

wskiej dr. F isd iow itz . Po  przyjęciu w  sali re
cepcyjnej Bialik uda się do hotelu Francuskie
go. gazie zamieszka.

W  sobotę, o godzinie 8 wiecz. w ygłosi Bia
lik w  sali Starego Teatru odczyt w  języku ż y 
dowskim nt. „W ielk i i mały sjonizm". W  nie
dzielę, o godz. 9 w ieczór odbędzie się uroczy
ste przyjęcie na cześć Bialika w  salach repre
zentacyjnych Żydowskiego Domu Akademi
ckiego. * * *

Komitet wzywa straż porządkową, by zjawiła 
się punktualnie o godzinie 2 pop. na placu .kolejo
wym.

Odczyt o Bfaliku w radio
Dz.iś w  piątek 16 bm. wygłosi o 19 30 przed mi

krofonem krakowskim dr. Śąmuel Stendig odczyt 
o największym współczesnym poecie hebrajskim, 
Ch. N. Bi a lik n. który — jak wiadomo —  przy
bywa dziś do Krakowa.

Akcja w  ilki z  bezrobociem
ogarnia coraz to nowe dziedziny

Cena Świadectw przemysłowych ma Dyć podwyższona  
o proc. —  Opodatkowanie lekarzy i adwokatów

Naczelny komitet do waliki z bezrobociem nie spo 
ożywa i wymyśla wciąż nowe źródła dochodów dila 
swej szeroko zakrojonej akc-ji. Opodatkowano już 
opłaty pjoztjwe, pensie urzędnicze, jachuniki hote
lowe i restauracyjne —  ,ecz na t,em jeszcze nie 
koniec. Oto, jak donosi zbliżony do rządu war
szawski „Etcpress Poranny", opracował komitet na 
czelny nowy plan, który sięga do wszystkich mo
żliwych źródeł finansowych.

W  myśl projektu tego ma być przedewszystkiem 
podwyższona o 50 proc, cena świauecty handlo
wych przemysłowych i rzemieślniczych. Dalej pro 
Jektowana jest akcja opodatkowania lekarzy, Jenty 
stów, adwokatów i rejentów. W  klubach, gdizie gra 
się w karty ma być wprowadzana oplata 10-proc. 
od opłat klubowych.

>VoifcWódzk:e komitety, zdianicm komitetu, główne 
go, powinny wpływać na władze w  kierunku opo
datkowania w wysokości 5 proc. cen gazu I cle- i

ktryczności Dalej projektuje się „podatkowanie, 
uboju bydła.

Poza tern urządzone mają być w  an.ach i5. grud- , 
nia i 5 lutego specjalne „Dni pracy" dla bezroŁof 
nych. W  dniu tym robotnicy i pracownicy mają 
zrzec się swych zarobkowi na rzeoz bezi-bot.nych. 
— a przemysłowcy wpłacą drugą Łąką samą staw
kę komitetom wojewódzkim.

Z pośród wszystkich tych projektów największ*. 
zastrzeżenia budzić musi projekt olbrzymiej, bu 
aż 5 0 -pioeemowej podwyżki 1 tak już Laruzc wy
gotowanych opłat za świadectwa handlowe 1 prze
mysłowe, Gdyby wiadomość ,Expressu Poranniego" 
była prawdziwa — czego w  td chwila nie możne, 
jeszcze stwierdzić, musiałaby ona wywołać miijwię- 
ksze zaniepokojenie wśród gm/DicmydL kryzysem 
sfer łfluipieckrdh i rzbmieśtafczyich.

Do sprawy tetj jeszcze wićcimy

! Z fE A T R U  LITERATURY 1 SZTUKI

Wileński teatr ludowy
w  Hrakowie

W  dniu wczorajszym rozpoczął swe występy W 
Krakowie w Teatrze Żydowskim pr*y ul. Bocheń
skiej „Wileński Teatr Ludowy". Znamy ten zespół, 
wszak gościł u nas przed dwoma laty, dając nam 
operetki i dramaty, utrzymane przeważnie na po
ziomie artyzmu solidnego. Artyści tego teatru z p. 
p. Nechamą, Chaszem i Kadiszem na cze'e zaskar
bili sobie wówczas szczere i zasłużone sympatje 
publiczności. Warto przyponnieć, że zespół ten 
bvł pierwszym, który w  Polsce wystawił w języ 
ku żydowskim „Golema Lajwika w  reżyserji i in
scenizacji Marka Arnsteina. Okoliczność ta świad
czy/ że aktor żydowski, gdy ma tylko sposobność, 
sęrn gamie się do sztuki wielkiej, lecz niestety 
tej sposobności publi. mość ma nie daje.

Dowiadujemy się, że w  skład zespołu wchodzą 
jeszcze pani Malwina Rappd znana chlub,rie z wy
stępów w  Azazelu i p. Zucanowicz. również ar
tysta ongiś Azazelu Pani Rappel posiada bujny 
porywający temperament, i jest artystką dużej 
miary. P. Zucanowicz dał się też poznać r jaknaj- 
ltpszej strony Zespół zapowiada też za dwa ty
godnie występ znakomitego artysty A Samberga. 

 -c8o——
— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE

GO. Wczorajsza prernjera sztuki Kulmanowicza 
..Wieczna matka" została przyjęta przez l.„znie 
zgromadzoną publiczność z wielkiem uznaniem, 
dzięki wysoce artystycznej grze zespołu, pięknym 
śpiewom i oryginalnym tańce n. Jutro w sobotę 
odbędą się dwa przedstawienia: o godz. 51'5 po- 
poł. po cenach zniżonych i o godz. 8‘30 wieczorem 
Bilety w  przedsprzedaży u firmy A Fischhab, j 
Grodzka 46. a od eodz. 4-tej przv kasie teatru I

—  Z TEATRU IM. J. SŁOWA! KIEGO. Dziś na j 
przedstawieniu po cenach zniżonych komedja Be- 
navente‘a „Krąg interesów’4 Jutro premiera sen
sacyjnej nowości „Rabunek u jubilera", której

autor, W ładysław Fodoij cieszył się prawdziwą 
sympatia naszej pubłieznoś ii

—  PRZEDSTAW IENIA  p o p o ł u d n i o w e , w

na bliższą niedzielę na pnzedistawieniu popoiudn5')- 
w.em, po cenach zniżonych, ukaże się doskonała 
komedja Stefana Kiedrzyńskiagc ,,Pov rót do gir7'® 
chu‘‘ w  pretr.jerowej obsadzie. W  pmiicdziałek 
po cenach najniższych drugie przedstawlen:e szkol 
ne, które wypełni dramat Juliusza Słowackiego 
„Mindowe". Początek przedstawiania niedzielnego
0 godz. 3‘30 pop., poniiedziałkowego zaś p godz. 
4-tej.

—  OPERA „TPA V IA TA ‘‘. W  poniedziałek Ib 
bm. występuje opeTa krakowska z piąaą W tym 
sezonie premjerą „Traviatą‘- Verdii«go. Prenije- 
Tę tę uświetni współudział primadomny opery 
warszawskiej, Olgi Olgiiny, oraz pp . T. Szymona- 
wieża, tenora opery lwowskiej. S. Romanowskie
go, art. opery poznańskiej i A. Mazankę, art. ope
ry katowickiej.

— Z TEATRU „BAGATELA D LA  DZIECI", W  
niedzielę 13 bm. c nodz. Tl przednoł powtórzona 
będzie nieodwołalnie pora2 ostatni znakomita 
sztuka dla dzieci Karola Zuckmayera pt. „Kaka
du- Rakada"

._  W Y ST A W A  W  PAŁAC U  SZTUKI. Wystawa 
Kossaka, oraz grupy „Koior" i Terleckiego w Pa
1 -  Sztuki cieszy się olbrzymiem powodzeniem 
r-itw a  jeszcze tylko dwa tygodnie — W  spra
wie losowania dzieł sztuk' dyrekcja Towarzystwa 
donosi, źe losowanie odbędzie się przy zamknię
ciu obecnej wystawy, tj. z końcem bieżącego nne: 
siąca Akcje nabywać jeszcze można do dnia lo
sowania.

TEATR IM U -O AT A CTTTEOO
Piątek o 8 wiecz: „Krąg interesów1 (ceny zni

żone).
Sobota o 8 wiecz.: „Rabunek u jubilera’4 (pre- 

rr.jera — nowość).
TEATR ŻYDOWSKI PR ZY  UL. BOCHEŃSKIEJ

Sobota o 5‘15 pop : „Wieczna matka44 (ceny 2mi- 
żone); S‘30 wiecz.: „Wieczna matka4.
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_  jfA  GAJ IMIENIEM BŁP. M ALI SUESSKEN 
DOWEJ ofiarowali w  dalszym ciągu: Org. „W i
zo"' w Kotonjyi 2 drzewka zł. 27 i drowa Aptowa 
1 drzewko zł 13.50.

Dalsze datki lia ten oei składać można w  biu
rze ŻFN. przy ul. Stradom 15 lub przekazywać cze, 
kiem PKO. Nr. 401.041.

— —<?§o-—- ■
W  pierwszą rocznicę śmierci nieodżałowanej 

pamięci Natana Silberzweiga składa zamiast wień 
ca na grób kwotę 100 zł na Zakład Sierót Żyd. 
im Rockowej
1186x Towrzystwo Metalurgiczne

— U B E ZP IE C ZE N IA ^  Z KORZYŚCIAMI dla 
2FN, przyjmuje i udziela wszelkich wyjaśnień 
p Joachim Neiger w  Towarzystwie Ubezpieczeń 
„Feniks1- przy ul. św. Gertrudy 8, telefon 102 73 
i 133-18. 456x

——C§Q~-
W  piei-wszą rocznicę śmierci nieodżałowanej 

pamięci Natana Silberzweiga składają zamiast 
wieńca na grób Kwotę zł 50 na Zakład Sierót im. 
Rockowej
1196x Urzędnicy Towarzystwa Metalurgicznego

„N O W Y  D ZIENNIK" sobota 17. 10. 1931 Nr. 277

KOMUNIKATY
— Z EZRY CHALUCOWEJ. Nowo ukonstytuo

wany Centralny Komitet Ezry Chalucowej w Kra
kowie wzywa wszystkie Komitety Lokalne, nale
żące do tutejszej Centrali o przysłanie do da.i 
trzech należycie wypełnionych kwestjonarjiuszy, 
załączonych do okólnika N. 1. z dnia 6 bm ze 
względu na nadchodzące akcje, na rzecz Ezry 
Chalucowej

— STOW. ŻYD. SŁUCH. U. J. „OGNlSKO“ za
wiadamia interesowanych, że przejęło biuro po
średnictwa mieszkań „Haszacharu" i prowadzi je 
We własnym zarządzie. Żydowski Dom Akademic
ki/Przemyska 3. tel. 107-64.

— STOW. ŻYD. SŁUCH. U. J. „OGNISKO ‘ ko
munikuje, iż wpisy na kursy gimnastyczne pań 
przyjmuje Sekretarjat Słow. codziennie od godz. 
7> -9.

—  STOW. KULT.- Os W. „FRAJHAJT*- Podtorze 
zie 4 urządza dziś o godz. 8 wiecz. w  lokalu wła
snym referat: „Działanie alkoholu na organizm 
iUdzki'*. Wstęp wolny.

— S. K. A. KADIMAH. W  sobotę 17-go bm. w  
lokalu KI. przy ul, Stradom 71, Walny Konwent. O 
godz. 3 pop. Walne B. C. O godz. 5 pop Walne A.
C. Filistrowie proszeni sa o przybycie.

— STOW ARZYSZENIE M ŁODZIEŻY SJONI- 
STYCZNBJ W  PODGÓRZU JÓZEFIŃSKA 2. W  
najbliższych dniach uruchamia kursa judaistyczne 
Wpisy sekretarjat, codziennie od godz 7 wiecz.

—  ŻYD. AKAD. KOŁO MIŁOśN. KRAJOZNA
W STW A  w  Krakowie zawiadamia, iż lokal Kola 
przeniesiony został na ul. Gołębią 2. III p. Dyżu
ry codziennie z wyjątkiem niedziel od godz. 19-20. 
W  dniach od 31 tom. do 2. XI. tor. odbędzie się wy
cieczka do Warszawy. Bliższe informacje i zgło
szenia na dyżurach Koła.

ŻRKS. GW IAZDA zawiadamia, iż lokal klubu 
Znajduje się przy ul. Dietlowskiej 68 w sieni, gdzie 
się przyjmuje wpisy na członków.

PLENAR NE ZEBRANIE  ŻRKS. GW IAZDA  
w soboto 17 Pm o godz. 10 w lokalu Dietla 68 
(w  sieni).

CZYTELNIA TOWARZYSKA. Walno zebranie od 
będ-zie się w niedzielę 18 bm., o godz. 5 pop.

tlbHEmiiM-rai
GIEŁDA KRAKOWSKA

Kraków, 15i 10. 1931 Akcje w zaniedbaniu. Do- 
Inr bez zmiany.

Zebranie giełdowe cechowało prawie zupełny 
brak zapotrzebowania. Ruch panował ospały Do 
transakcyj papierami oficjalnie notowanemi nie 
doszło. Poszukiwano jedynie Firleya w płaceniu 
5, w towarze 6 i 4-proc. Premjową Pożyczkę in
westycyjną seryjną po kursie 78 słabiej, jednako
woż bez obrotów.

Nd poglełdziu sytuacja podobna
Waluty i dewizy oficjalnie bez notowań
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych tendencja niejednolita W  Kra 
kowie dolar go ó vkowy 8.88—8 90, lekko słabiej. 
Podaż pokrywa w zupełności zapotrzebowanie. 
Czeki bankowo 8.91—8 93. Kurs orjentacyjny: Funt 
szteiling 34.50—35.25. Szyling auslrjaeki 121—124 
lekko mocniej, Marka niemiecka 203 -207. słabiej.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 15 . 10 PAT  Akcje; Bank Polski 

110, Węgiel 17, Lilpop 12.75} Starachowice 6.20. 
Pożyczki: 3-proc. budowlana 31 4-proc. inwesty- 
cyjoa 74, 74.50, ta sama setyjna 80, 5-proe. kon
wencyjna 41.25, 6-proc dolarowa 57, 7-proc sta-

Obrady m iędzynarodow ej Ligi
dla walki z antysemityzmem

Paryż 15. 10. ŻA T . Oabyło się tu otwarcie 
trzeciego kongresu międzynarodowej L ig i dla 
w alki z antysemityzmem. W  kongresie bierze 
udział kilkuset delegatów, którym przewodni
czy p. Warnheim . Przem ówienie inauguracyj
ne wygłosił b. prezydent lig i Polbe, który wska 

! zał na alarmujący rozwój antysemityzmu w

ciągu ostatnich paru lat. Bernard Lecaclie zło
żył sprawozdanie z działalności L ig i i wskazał 
na wzrost antysemityzmu w  Niemczech. 
Wspomniał również, że nawiązany został kon 
takt między Ligą francuską i niemiecką dla 
w alki z antysemityzmem.

Napad ratunkowy na modlących się Żydów w Brooklynie
50 Żydom zrabowano w synagodze lO OOO dolarów

Nowy Jork 15. 10. ŻAT. Wczoraj rano zo
stał dokonany napad bandycki na synagogę w  
Brooklynie, gdzie podczas nabożeństwa zosta
ło napadniętych 50 Żydów. Napadniętym zra

bowano pieniądze i kosztowności wartości 10 
tysięcy dolarów. Jest to drugi wypadek napa
du na synagogę w  Nowym Jorku W ciągu os
tatnich dwu łat.

Ufprmdzenia powszechnej służby wojsk, w Niemczech
żąda  6. szef Reichswehry gen. Heye

Berlin 15. 10. P A T . B. szef Reichswehry gen 
Heye wygłosił w  Halle na zgromadzeniu Stahl 
hełmu przemówienie, w którem domagał się 
wprowadzenia dekretem powszechnej służby 
wojskowej w  Niemczech. Gen. H eye ośw iad
czył, że nie zamierza wprawdzie pobrzękiwać

szablą, jednakowoż pragnie ją zachować u bo
ku na wszelki wypadek. N iem cy powinny przy 
znać się otwarcie przed światem do zasady: 
„Si vis pacem, para bellum", a wówczas znaj-; 
dą większy posłuch w świecie, n iż obecnie 
przypuszczają.

Prof. Einstein we Wiedniu
Wiedeń 15. 10. ŻA T . Do W iedn ia  przybył 

prof. Einstein przy zachowaniu zupełnej pra
w ie tajemnicy. O przyjeździe jego dzienniki 
nic nie wspominały. Na dworcu oczekiwało 
go tylko kilku uczonych. Gmach uniwersyte
tu jest strzeżony, celem niedopuszczenia do 
jakichkolw iek wystąpień antysemickich.

O  r e f o w e  k ^ i e p d a r i a
Genewa 15. 10. ŻA T . W  dalszym ciągu to

czą się tu obrady konferencji dla spraw komu 
nikacji i tranzytu. Na wniosek przewodniczą
cego przedstawiciele poszczególnych religij i 
organizacyj społecznych, biorących udział w 
konferencji w charakterze obserwatorów, będą 
m ieli możność sprecyzowania swego stanowis 
ka Było już kilka wystąpień ze strony Żydów. 
Naczelny rabin dr, Hertz odbyt konferencję z 
lordem .Gecilem, baw iącym  z lordem Readin- 
giem w  Genewie.

Ehssułtan kandydatem
kalifa

Kair 15. 10. ŻA T . Pismo arabskie „E l Achram " 
donosi, że b. sułtan turecki, który mieszka od 
czasu swej abdykacji w Nicei, likw idu je tam 
swoje sprawy i czyni przygotowania do w y 
jazdu do Jerozolimy, celem udziału w  kongre 
sie muzułmańskim. W  liście do przyjaciela 
swego w Kairze zaznaczył exsułtan, że wierzy, 
iż wszechmuzułmańska konferencja ogłosi g °  
kalifem  z siedzibą w  Jerozolimie.

N ow y szef francuskiej misji wojskowej 
w Polsce

Paryż 15. t0. P A T . Pułkownik kaw alerji 
Prioux mianowany został szefem francuskiej; 
m isji wojskowej w Polsce.

Z  procesu lubeckiego
Berlin 15. 10. P A T . W  procesie lubeckim °  

szczepionki Calmette‘a zeznawał rzeczoznaw
ca lekarz prof. Allstadt; który m. in. pow oły
wał się na skuteczne zastosowanie preparatu' 
Calm etlea w  ciągu ostatnich lat w  szeregu' 
krajów . Do listopada 1930 preparat Calmette‘3 
stosowany by ł z wynikiem  dobrym we Fran
cji 180.000 razy, w Rumunji 45.000 razy, 
H iszpanji 11.000 razy, a W Polsce 8.600 razy 
Dopuszczeni w  charakterze oskarżycieli pry
watnych rodzice zmarłych dzieci, protestowali 
kilkakrotnie w ciągu rozprawy.

Trsgedja marynarza 
lodzi podwodne!

Londyn. 15. 10. (L )) Angielska łódź podwod', 
na „L  53“  odbywająca ćwiczenia koło w y 
spy Wight. zanurzyła się pod wodę, zapomi
nając na pokładzie jednego z  marynarzy. GdY 
spostrzeżono zgubę, skierowano łódź na po
wierzchnię. jednak marynarza już nie odnale
ziono.

Berlin 15. 10. P A T . W ychodzący w Berlinie 
od 11 lat dziennik em igracji rosyjskiej „Ru i" 
zawiesił wydawnictwo z powodu trudności f i 
nansowych.

Meksyk. 15. 10- PAT- Rząd meksykański po 
dał się do dymisji. Prezydent Ruto i-o dymisję 
przyjął i podpisał nominącię 4 nowych człon
ków rządu. W  skład nowego gabinetu w ej
dzie m. in. b- prezydent republiki Calles_________

bilizacyjna 54, 52.50, 53, Listy zast. BGK. 7-jpcoc 
83.25, 8-proc. 94.

* * *

Waluty: Dolar 8.88, 8.90, 8.86, Dewizy: Londyn 
34 65. 34.74. 34.56. Nowy Jork 8.918, 8938, .8.898 
lelegr 8.923. 8.943, 8.903. Paryż 35.14, 35 23, 35.05, 
Praga 26.41, 26.47, 26.35, Szwajcarja 17515, 165.58, 
174.72, Berlin teofiojalny 206 50

GIEŁDA ZURYCIISKA
Zui*yeh, 15, 10. PAT. Paryż 20.09. Londyn 1975, 

Nowy Jork 510, Belgja 71.70, Włochy 26.35, Berlin 
117, Praga 15.10, Warszawa 57.20, Budapeszt 90.02 
i pół. Bukareszt 305.

G IE ŁD A PO ZN AŃ SK A
Poznańska giełda zbożowa z dnia 15. 10. 1931.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: „On j jego siostra'
BAGATELA: „10-ęiu z Pąwiaka" Zofja Batyc- 

;ka Adam Brodzisz. Józef Węgrzyn)
CORSO: „Kochanka straceńca" (lta. Kina). 
SZTUKA: „Bomby w Monte Carlo" 
ŚW IATOW ID: „Czerwona zemsta".
UCIECHA. ..Król bulwarów"
W ANDA: .,10-ciu z Pawiaka" (Zofjp Batyck1’ 

Adam Brodzisz, Józef Węgrzyn)
W ARSZAW A: ,Pamiętnik upadłej" pow. M -1-

go r za ty Bóhmę (Luisa BrooS-S, Andre RoanUw

Żyto cena transakcyjna 15 ton 22 20, 30 ton 22 
jedna czw., 195 ton 22.50, pszenica 20 i pól do 2 ' 
owies 20 i pól do 21 i pół, otręby żytnie 13 i &  
dna czw. do 14, pszenne 12— 13, pszenne &rV 
13—14. Tendencja spokojna

ZAMKNIĘCIE ODDZIAŁU BANKU ROMEK' 
CJALNEGO W E  LW OW IE. Bank Komercja1"'; 
S. A. oddział we Lwowie, został z dniem 13 u • 
zamknięty. ■^

O NOW ELIZACJĘ UBEZPIECZEŃ, PRACO '’ 
NIKÓW  UMYSŁOWYCH. W  Związku Zak ład^  
Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych zost* . 
utworzona, specjalna komisja dla przygotować 
rowelizacji ustawy o ubezpieczeniu praco 
umysłowych. Dotychczas niewiadomo jeszcze 
jskitn kierunku pójdą prące tej komisji
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Z  OSTATNIEJ C H W IL I

Sprawa udziafu Stanów Zjednoczonych 
w sesji Rady Ligi Narodów

Ro z m a i t o ś c i

Cztowieh, hfory uiidu poprzez 
ściany

Pew ien  nauczyciel ludowy z  Czerniewice 
zwrócił na siebie uwagę powszechną. Zajmują 
się nim najwybitniejsi lekarze rumuńscy. Czło 
wiekiem tym jest Józef Schmidt, liczący lat 43, 
którego niedawno rodzina oddała do oddziału 
Łopób  wewnętrznych w  szpitalu krajowym w  
Gzerniowcach. Pew nego razu pacjent popadł 
•tagle w  trans. Obecni byli przy tem lekarze, 
którzy tow arzyszyli profesorowi drowi Pitica- 
f iu kierownikowi szpitala. Schmidt ni stąd, ni 
Zowąd zaczął wymieniać daty urodzenia 
Wszystkich lekarzy oraz nazwiska i choroby 
Pacjentów, leżących w  innych salach, do któ
rych Schmidt nigdy nawet nie zaglądał. Z tru
dem udało się lekarzom obudzić Schmidta z 
®go stanu, a gdy obudził się, nie mógł sonie ui 

czego przypomnieć.
Sceny tego rodzaju powtarzały się od tego 

czasu bardzo często. Schmidta wypuszczono 
Ze szpitala jako zdrowego, ale lekarze chorób 
nerwowych dalej się nim interesowali. N ietyl- 
ko jednakowoż lekarze, ale i zw yk li śmiertelni 
cy dowiedzieli się o tym cudotwórcy. Pewne- 
So dnia zamordowano niejaką panią Metsch o 
sodz. 8 wieczorem w  jej własnem mieszkaniu- 
Mordercy przypuszczali, że  córka pani Metsch 
Wyjechała ale omylili się, albowiem córka, 
która rzeczyw iście miała wyjechać, odłożyła 
sW6j wyjazd. Natrafiwszy w ięc na opór ze 
Strony córki, skneblowali jej usta, zawlekli do 
piwnicy i zastrzelili. Matkę zaś ogłuszyli tak.

dopiero po godzinie przyszła do siebie
Policja aresztowała kilku podejrzanych ludzi, 

nfe głównego sprawcy nie aresztowań )■ 
Schmidt bawił pewnego dnia w  jakiemś to va - 
■teystwie. Popadł znowu w  trans i kazał sobie 
Podać ołówek i papier. Napisał po hebraisku 
Rilka słów, ale pismem zwieciadlanem. Schmidt 
Jest Niemcem i po hebrajska nigdy nie umiał- 
Naniesiono to pismo do człowieka, władające
go językiem hebrajskim, który odczytał imię 
1 Uazyńsko głównego mordercy, oraz miejsce j 
iSdzie go można odnaleźć- Śledztwo policyjne i 
^ ta liło  potem, że zapodania Schmidta by ły  [ 
frafne. Nie dziwota więc, że do Schmidta odby 
Ŵa się o neonie istna wędrówka ludów i że  za 

ł g a j ą  jego zdania w  najbaidziej zawiłych 
k a w a c h .
i Prof. dr. Piticariu oświadczył, że Schmidt, 
który w  stanie zw ykłym  mówi po niemiecku. 
H m ń sku  i trochę po ukraińku, w  stanie transu 
W ada prawie wszystkiem i jęzjAam i świata. 
W ystarczy mu wymienić jakieś nazwisko, któ 
1*^80 on nigdy nie słyszał, a Schmidt natych
miast opowie rozmaite szczegóły, tyczące się 
;*ycia tego nieznajomego. Nauka nie może bli 
^  tego fenomen* wytłómaczyć.

SpehuPcia na litość
Przygoda Anglika, który nie byl Anglikiem

-..Przed czterema tygodniami -z;jaw:l s-ię na pJł-- 
j 'V miasteczku duńskiem Nyborg pewien młody 
powiek, który nietylko był głuchoniemy, lecz 
a«ie stracił pamięć. Nie miał przy sobie żadnych 
âPieriw, a okazało się, że wycięto z jego ubra- 

i ą i bielizny wszelkie znaki, któreby wskazywa- 
/ na jego pochodzenie. Na lewej ręce miał 

ranę. a z zachowania się jego wynikało, 
j* cierpi na bardzo silne bóle głowy. Policja przy 
>‘',''zczała, że nieznajomy padł ofiarą jakiegoś zu- 
^ćhu na jego życie i że wskutek tego doznał sil- 
s. Wstrząsu nerwowego. Oddano go więc do 

gdzie nieznajomy prędko przyszedł d-o 
k Ne. n;e odzyskał jednakowoż ani mowy ani 
^JNęci p0 czternastu dniach stan jego uległ 
i^lszej poprawie, a wtedy na kartce napisał, że 
pJWya się Ryszard Keim, że liczy lat 21, i że 
JJ^hodzi z Anglji. Dawał odpowiedzi wyłącznie 
5̂ , Piśmie, ale nie mógł wytłumaczyć, w  jaki spo 

dostał się do Danji. Sprawa wyglądała bar- 
0 tajemniczo. Prasa przynosiła obszerne artykn- 
^zywające publiczność do pomocy w wyja- 

pochodzenia nieznanego cjtowieka.
$ tem tajemnica nagle się wyjaśniła. Jeden 
tatł ’arzy> który sceptycznie przez cały czas od- 
W  S'e 0 calei sprawy, spytał się nagle niezna
ny6®0 Po niemiecku „Wie geht‘s?e‘ Ów nieznajo- 

roześmial się i odpowiedział po aieniecku i

Genewa. 15- 10. P A T . Niezw łocznie p « nadej 
ściu odpowiedzi japońskiej Briand zw oła ł tajne 
posiedzenie Rady z udziałem delegatów: Nie
miec, Anglji, Hiszpanji i Italji. Rozpatrywano 
szczegółow o sytuację, wynikającą ze  stanowi
ska japońskiego i nie powzięto żadnej ostate
cznej decyzji.

Genewa. 15. 10. CK) Na odbytem, o godzinie 
18-tej poufnem posiedzeniu Rady L ig i Narodów 
omawiano w  dalszym ciągu kwestję zaprosze-

Zakopane 15. 10. P A T . W e  czwartek dnia 15 
bm. około godz. 4 popołudniu na drodze z Za
kopanego do Poronina na przysiółku Guty zde 
rzył się aulbus Andrzeja Guty z Zakopanego, 
wracający z 7 osobami z N. Targu ze samocho 
dem osobowym Klugera ze Szczawnicy, prowa 
dzonym przez właściciela, który w iózł w  sa-

200 tysięcy zł. w fałszywych 
banknotach

znaleziono u fałszerzy 500-zł, banknotów
Lódź. 15- 10. P A T . W  związku z  aresztowa

niem na tutejszym terenie fa łszerzy bankno
tów  500-złotowych, wczoraj popołudniu silny 
oddział polkji otoczył domostwo- Wielucha, 
zamieszkałego we wsi Gąszyn pod Wieluniem. 
Domostwo Wielucha poddano gruntownej re
wizji, w  czasie której na strychu domu w yk ry 
to całkowite urządzenie do fabrykacji falsyfi
katów. Składało się ono z kilkunatu klisz, pa
pieru oraz farby. Znaleziono również gotowe 
falsyfiuaty 500-złotowe na ogólną sumę prze
szło 200 tysięcy zł. Śledztwo, prowadzone 
również przez w ydzia ł śledczy w Łodzi, trzy
mane jest w  ścisłej tajemnicy.

Prawda o zabó stwin więźira 
w więzieniu grodz?eńskiem

W arszawa 15. 10. P A T . Prokurator sądu o- 
kręgowego w Grodnie nadsyła Polskiej Agen
cji Telegraficznej następujący komunikat: 

#,W całym szeregu czasopism zjaw iła  się 
wzmianka o tem, że przebywający w więzie
niu grodzieńskiem komuniści zamordowali w ię 
źnia, Feliksa Skorupskiego, podejrzewając go 
o informowanie właidz co do ich zam iarów i 
działalności. W  związku z powyżsżem podaję 
do publicznej wiadomości, że informacje te 
nie odpowiadają rzeczywistości i że ani Feliks 
Skorupski, ani też jego zabójca, Antoni Mac
kiew icz nie m ieli nic wspólnego z ruchem ko
munistycznym i przebywali w więzieniu na mo 
cy wyroku sądowego za zawodowe uprawia
nie kradzieży. Bójka, zakończona śmiercią 
Skorupskiego wynikła pomiędzy n i
m i na tle porachunków osobistych.

Śmiertelne poparzenie 
przy fabrykac i wódki

Zakopane 15. 10. P A T . W e  środę 14 bm. po
południu właścicielka realności przy ul. W ie t- 
kjgwieza 58-lelnja T  rzebu n i o >/nala na «*'u
tek zapalenia się p*z\J fabrykacji wródki do
m owej tak silnych poparzeń, że przewieziona 
do szpitala zmarła po kilku godzinach,

„Danke, gub1, a potem ten rzekomo głuchoniemy 
opowiedział cala swą historję. Nie był to bynaj
mniej żaden Anglik, lecz Niemiec, który jako bez- 
■obotny o-ptyk przyjechać do Danii w poszukiwaniu 

pracy. Pracy znaleźć nie mógł wobec czego wpadł 
na pomysł, bv udawać głuchoniemego Anglika, 
który stracił pamięć. Pomysł wcale dobry, albo
wiem przez blisko miesiąc trzymano go w szn-i 
talu, a powtóre zwrócił obecnie na siebie uwagę, 
a nawet dostał pracę

nia przedstawiciela Stanów Zjednoczonych do 
wzięcia udziału w  obecnej sesji Rady. Liczą się 
z  tem, że zaproszenie to nastąpi i to możliwie 
już w  najbliższych godzinach.

Bruksela 15. 10. P A T . Studenci chińscy, pro 
testując przeciwko okupowaniu Mandżurji, ma 
n ifeslowali dziś dwukrotnie przed ambasadą 
japońską, wznosząc okrzyki: „Niech ży ją  Chi 
ny! Precz z Japonją!“ Po lic ja  rozprószyła de
monstrantów, aresztując jednego z nich.

— Oba w ozy rozbite
mochodzie swoją rodzinę. Skutkiem zderzenia 
samochód uległ kompletnemu zdruzgotaniu, au 
tobus zaś został poważnie uszkodzony. 6 osób 
w  czasie katastrofy odniosło rany, przewiezie 
no je do szpitala. Przyczyny wypadku n ie zdo 
lano dotychczas ustalić.

Zuchwały napad rabunkowy 
na plebanję

Katowice. 15. 10. PAT . Dnia 14 bm. około go 
dżiny 21 .trzej zamaskowani i uzbrojeni osobni 
cy  po wyważeniu główne,i bramy weszli do 
probostwa w  Cwiklicach, powiatu pszczyńskie 
go. Po steroryzowaniu proboszcza ks. Yogta i 
3 domowników, zamknęli ich w  piwnicy, a na 
stępnie przeszukali mieszkanie, gdzie skradli 
większą ilość rzeczy wartościowych. Sprawcy 
natrafili w  jednym z pokojów na kasę ognio
trwałą, a nie mogąc jej rozbić, sprowadzili do 
pokoju ks. Vogta i pod groźbą zastrzelenia gtt 
wymusili wydanie kluczy od kasy, z które] 
zra nowali 4.000 zł. gotówką. Policja czyni ener 
giczne poszukiwania za bandytami.

Pościg za bandytami na ulicach 
Budapesztu

f  Budapeszt. 15. 10. (R ) Dziś w  południe dwaj 
zamaskowani bandyci zrabowali w  Banku Ko
mercjalnym kwotę 30-000 pengó, poczem ucie
kając gęsto ostrzeliwali się. Podczas pościgu 
ujęto jednego z bandytów ze zrabowana gotów  
ką, a popołudniu aresztowano drugiego. Są to 
pomocnicy piekarscy.

M atusik* będzie wydany 
Węgrom

Budapeszt 15. 10. P A T  Włardze austrjarkie 
zgodziły Gę na wydanie Matuschki W ęgrom  na 
tychmiast po ukończeniu śledz*wa.

Stłumiona rewolta w Equadorze
N ow y Jork. 15. 10. (P ) Jak donoszą z  Equa- 

doru, w Ouito wybuchła rewolta wojskowa, 
którą jednak rząd szybkc stłumił. Inicjatorzy 
rewolty b. minister wojny Guerrero r prezy
dent Izby Navarrc zostali aiesztowani.

Z S A L I SĄD O W E J

ECHA NADUŻYĆ W  H R M IE  K4R M AŃSKI
W czoraj rozpoczęła s,ę w sądzie okręgo

wym  w  Krakow :e przed Trybunałem orzeka
jącym rozpisana na 3 dni rozprawa przeciwko 
b urzędnikowi firmy Iskra-Karmański Włod*~ 
wskiemu, oskarżonemu o popełnienie szeregu 
nadużyć na szkodę firmy. W raz z Włodawskitr. 
zasiadają na ławie oskarżonych robotnicy fa
bryki Iskra W ieprzek oraz W oryczk iew iczów - 
na, oskarżeni o naKłanianie do fa łszywych ze
znań jednego ze świadków, wytępiających w 
tej sprawie.

Trybunałowi przewodniczy wiceprezes sąd 
okręgowego dr. Hubl. oskarża prokurator r 
Boryczko, broni adw- Dr. Schoen wet ter.

Fatalne zderzenie autobusu z samochodem pod Poroninem
6 oscb ptmtesir rany.

9
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D O D A fk ^ W E  V.PISY bO ZYD. TCW. GIMN. (na wszystkie kursa)
odbywała się codziennie do  te  fc. m. włącznie w lokalu Z. T. G, tik SliawMska L. 3

AGENCI — przedstawi
ciele w poszczególnych 
miastach na artykuły ma 

is'o\ve poszukiwani. Ofer
ty: „Frise" — Warszawa 
W. Dltrga 9. 1192p

MIESZKANIA 2, 3 poku- 
jó w e , k o m fo r to w e . s I j -  
neczne, I., II. i III. piętro
czynsz miesięczny, do 
wynajęcia. —  Dzielnica 
YIU. Wiadomość: Diet- 
low-ska 81, orz w! 16.

Il98x

IHJ WYNAJĘCIA 3 po
koje, kuchnia, słoneczne, 
polny komfort. Wiado
mość w Adm. .,N. Dzien
nika pod „Starowiślna" 

ui>3g

POKÓJ umeblowany dla 
studentek. Zgłoszenia —  
Kratcow, Seherer, Sobie
skiego 1 1194ch

MIESZKANIE wspólne, 
frontowe. słoneczne, ła
dnie „meblowane,—  dla 
biuwwej panny i  lep
szego domu do wyna'ę- 
cta. Zgłoszenia: ul. M>o- 
dowa 20, II. piętro, m. 9.

PIĘKNY, osobny pokój 
dia akademiczki lub urzę 
dniczki za 35 ZI. miesię
cznie do wynajęcia. Zglo 
szenia pod Dzielnica 
VI.“ <to Adm. „N. Dzien
nika* 586bP

UNIEWAŻNIAM 2 wek
sle p^ 100 Zł. in bianeo 
na nazwisko Jakób Fried 
berg, Sieniawa, o34g

URBAN Jan, u.r. w  C m o  
'a s ie , u n iew a żn ia  zgu 
b ion ą  K s ią ż e c zk ę  w o jsk o  
iwą. 1195x

KRAWCZYNI przyjmuje 
wszelkie roboty, wchc- 
dzące w zakres dair- 
SK iego  krawiectwa. W y  
konanie pierwszorzędne, 
ceny bardzo umarkowa 
ne: ul. Jasna 10 tn. 22.

473bp

SPRZEDAŻ

W oZKI DZIECIĘCE
najtanie: od zł. 55 — Pt; 
leca Fabryczny Skład —  
Kraków, ZWIERZYN5E- 
CKA 6._____________m g s

SIWE W ŁOSY usuwa 
bez p o m o c y  fryzjera Dra 
Biifoma ,yRenoti'i“, cena 
Zł. 7. Porto Zł. 1‘50. —  
Siłiberstei.n, Lwów, ul. 
Leona Sapiehy 35. 1193x

MASZYNY dc szycia, 
kilka sztuk, w bardzo 
dobrym stanie od 95 zło 
tych sprzeda okazyjnie 
Fabryczny Skład. Kra
ków, ul. ZWIERZYNIE- 
CKA 6  llb lx

MASZYNA UNDER- 
WOOD, z długim wał
kiem, okazyjnie do sprze 
dania, Miiodo-a 5, drzwi 
nr. 4. 564bp

>*9 p r s w k l  n i e m o w f ą c e
oraz wszelkie robciy w zakres bieliźniarstwa wcho
dzące, wykonuje nader starannie i po cenach przy
stępnych pracownia bielizny ,.Ogniska Pracy“ w 
Krakowie, ul. Mikołajska 9, 11. piętro. Zamów enla 
przyjmuje się od goilz. 11— 1. z wyjątkiem sobót. — 
Telefon 158-21.

K  A U  I  i  1" :! ' l j "
angielskiego trancuskiego mem.er ki ego. włoskie
go w ;nsi> tlicie Atisona jira 'ó«v, Szewska 17 roz
począć moż.ja każdej obwili Zamiejscowymwysy  
łamy znakomite samouczki „Argus", ułożone na 
podstawię światowo setnej metody Ansona. Sn 
raouctek A rgus" zasiępuje w  znpeiności uau 
czvc ela Żądać prospektów. tl26p

Biuro lU Ete lte ryjM -R e w  iiyjne
S. ilDnderer, Krahńw , Ktilwaryjsha 21

Organizuje biura, księgowość, ."ómiuistrację, sporządza 
bilanse; przeprowadza rewizje oraz rozliczeni-, najbar
dziej skomplikowanych rachunków spóiników. Orienta
cja prawnohandlowa. Referencje najpoważniejszych firm

T R O C H Ę  K f J M O R U

Z A W IA D O M IE N IE ! ------  '
Nowoolwarty komfortowo i higjenicznie urządzony

ZaSflad iry re rs h i craz sałor. izesania Pań

. . E u r o p E J S K i ”
n:.Powu.onr"Ia nrak:». p i  Sz^£|iańsk> a I .p .
prowadzony przez pierwszorzędne siły, wyposażony 
w  nowoczesne urządzenia techr C2 je ,  zadowoli każ
dego najwynredniejszego klijenta u c ,  nader makie 
odpowiadając^ obecnym stosunuom gospodarczym. 
D L A  D A Ń  O S O B N E  G A B I N E T Y .

— Posłuchaj nmic Jasiu, otrzymasz 20 groszy, je
śli nie powiesz nikomu, że widziałeś, jak całowałem 
fiwoją siostrę.

Mały Jaś: Zazwyczaj otrzymuję za to 50 groszy!

Ukazał kię d z i e s i ą t y  zeszyt (za październik)

M I E S I Ę C Z N I K A
Ż Y D O W S K I E G O
pod ietiakcją dra ZYGMUNTA ELLENBERGA

z następującą treścią (96 stron):

Artur Ruppin: Być albo nie być.
Cliajim Arlosoroff: Żydostwo amerykańskie, roz

dział V.: klasa posiadająca,
Cnajim l o w : Hebrajska awangarda poetycka.
N M. Gelber Żydzi a zagadnienie reformy Ży

dów na Sejmie Czteroletnim.
M. Heller: Żydowski Instytut Naukowy w  Wil

nie (z cyklu: „Wyższe instytuty naukowe w  Pol
sce").

J. Ffenkel: Dialik w Polsce.
Zwl Luft: Plan Tozwuju Palestyny.
A Tartakower: Tragedia żydostwa niemieckiego. 
M. Bałamut: Przegląd literatury dotyczącej ży-- 

ao.vt,kich grmin wyznaniowych w Polsce.
Aurelia Gotheb: Ostatnie dni Shylocka.
Vv arunki prenumeraty: Kwart. zł. 8 — zeszyć

pojed. zł. a.
ZamóvA£niia do administracji: Warszawa. Rymar

ska 8. Tt-ief. 257-38. Przesyłki piemężne oa konto 
P K O  24768. Menela. Sp Wyd Warszawa. 

Redakcja: Lódź. Pioirsowsia t#0.

M i g "  ^  M e li H i M A N C E l
zawiadamia uprzejmie, iż w  nowootwartym lokalu

p r z ^  u : ■ CTrocfzBcfef 4 5
ma na sktadzie wioiki w j b ó r  n a j m o d n i e j s z y c h  

k a p e lu s z y  dutnskich  
i poleca się nadal Szanownej Klijenteli.

C e n y  n i ż s z e  n i ż  u  s z t j d z f e

T m  ubizpieczBA na życic „FENIKS" we M n iu
Rozwój Towaizystwa od r. 1913:

Rok Sts,n ubezpieczeń Wpływ premij Środki gwarancyjne

1913 K. 224,887.549*— K. 9,733.268*07 K. 60,502.808*81
Z. 404,797.587*— Z. 17,519.882*52 Z. 108,905.055*85

1926 Z. 1.333,629.617*— Z. 61,852.157*35 Z. 186,635.520*55
1927 Z. 1.749,299.673*— Z. 79,614.509*20 Z. 240,460.609*39
lS2t z. 2.234.869.644*— Z. 106,846.283*09 Z. 302,639.089*96
1929 z. 2.738,445.900*—

Ł
136,384.104*17 Z. 372,015.221*79

V! reku IS3C prtybyło nowych ubezpieczeń na 2. 793,880.060*—  (wzrost w porównaniu od r. 1929 o '£. 44,500.000*— ) 
Stan pozostających w mocy ubezpieczeń z końcem 1930 r. Z. 3.293,000.000*—

F i l f e  w Polsce:
K r a k ó w ,  Gertrudy 8. Teł. 102-73 i 133-18 k U < lV  tiećcioszki 8 C i e s z y n ,  Nicuiecka 1 B e ł s k o ,  Kolejowa 2

O lg iia ł K. it. Ł. na Zach. Bgjgpojglti i SlgsK w  Kraheuiie, ulica tiiitu H y  Ł. Ł

f REN UMER AT A: w Krakowi m. pro w. mecjęczn. ZL 6*00. ku_nai, ZL 18‘OC
w kuaiccwie z odnossec do domu „  m 6*20 m „  J8*6b
Na prowincji i  prresyBc* pocztowa m ■ „  6*00 a „  19*80
Zagranica 2 przesyłka pocztowa „  H I0*6C „  30JX

NOW Y DZIENNIK” wychodzi ccdzfesnSe takie w  ponfftd^ałkl I dał pośw a-

v, t.OóZEMA: Podstaw* obviczcń jest l njunoir w Jednym lamit. — Słattu 
tekśdo i aadesłaoem mr 3 lamy po 74 mfim. «-> Strona za teks.ee i > 
mów po 37 mMfrn- —  Najmniejsze ogłoszenie drobne Uczymy za i0 sl "  

CENY w zćotycb: L strona I*2Ł —  Tekst 1*—. Nadesłane CE7F —  Za teksty 
0*25. —  Drotrne od słowa 0*20. Dla poszukujących pracy 0*10. — GratJw® 

cje 12*50. — Za nstrrefetri* miejsca dolicza sćę 25 % __

Wyaawca: Za Spółkę Wyd. JNowy Dzienni*-t Zygmunt h j hweld. —  Rerakloi naczelny: Dr. Wilbeim Berkelh^jnmer.
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Mwses. — Mowa Drukarnia Dziennikowa, Krakćw, Orzeszkowej 7, pod zi_2gaeni Maksy[miljana Heldn--J,y


